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Odpowiedzialność 
konstytucyjna 


Art. 59 konstytucji marcowej postanawia. że 
„do odpowiedzialności konstytucyjnej pociąga 
ministrów Sehm większością 3/5 głosów, przy- 
czem artykuł ten postanawia tylka pewne for- 
Mmalności co do terminu i sposobu głosowania 
nad wniesionem oskarżenłeni. 

Na włorkowen! posiedzeniu Sejmu pojawił 
się wniosek o postawienie ministra skarbu n. 
Czechowicza w stan oskarżenia z powodu, jak 
dopiero wczoraj podaliśmy. przekroczenia bu- 
dżetu na r. 1927:28 i niewystąpienia przed Sej- 
mem z przedłożeniem o konstytucyjne zatwier- 
dzenie rych przekroczeń. Wniosek obejmuje 
tylko p. ministra skarbu. jako tego. kitóry za go- 
spodarkę pieniężną państwa, za ścisłe wykona- 
nie budżetu jest odpowiedzialny. Mimo tego, 
aby się wyrazić — zlokalizowanego oskarźc- 
nia p. premier Bariel uważał za potrzebne wy- 
stąpić na plenum Sejmu z żądaniem rozciągnię- 
cla oskarżenia na cały rząd, jako że solidary- 
zuje się on z ministrem skarbu i clice razem z 
nim ponosić odpowiedzialność 

Naszem zdaniem p. premier przemówienie 
swoje postawił na fałszywej platformie. W cią- 
fu dyskusfi budżetowej podnoszono ciągle żą- 
danie, aby rząd wystąpił z żądaniem kredytów 
dodaikowych. a sam p. Bartel prawo to uznal 
i przyrzeki mu zadośćuczynić. Nie chodziło 
więc o kwestionowanie już poczynionych wy- 
datków, co zresztą byloby jako spóźnione bez 
celu, ale o formalne ich zalegalizowanie. Sejm 
wie, — jak zreszią każdy inny parlament w 
tymsaniym stanie słabości, co nasz - że po- 
czynionych wydatków nie można cofnąć, ale 
każdy szanujący się parlament domagałby się 
i nasz to robi, aby ou, jako jedynie do tego u- 
Prawniony, wypowiedział dodatkowa swą Zg0- 
dę na to, co się już stało. 

Jeżeli więc Sejm nie kwestjonował samych 
wydatków, a tylko żądał dodatkowego ich 
przedłożenia, niezrozumniałem i niepotrzebnem 
lest zaakcentowanie przez p. Bartla, że kredy- 
ly dodatkowe zostały wyslane po stwierdzeniu 
Przez rząd konieczności państwowej. Takie 
podkreślenie byłoby na miejscu, gdyby z któ- 
rejkołwisk strony był podniesiony zarzut, że te 
wydatki zostały zrobione bez potrzeby, lekko- 
myślnie. Tego przecież nikt nie twierdził, choć- 
hy z tej przyczyny. że Sejm urzędawnie o roz- 
miarach i przeznaczeniu tych wydatków nie 
wie! Wiadomo tylko, że wydano około 560 mi- 
lionów ; mówią. że znaczniejsza część tych wy- 
datków poszła na cele wojskowe, ale informa- 
cje i mówienie nie są wystarczającym substra- 
tem dla uchwał sejmowych, dla powzięcia któ- 
rych miarodajnem byłoby tylko przedłożenie 
rządowe ze specyfikacia tych wydatków. A od 
tej specyfikacji rząd właśnie się uchyla! 

Nie jest też przekonywującym argunreni p. 
Bartla, że kredyty dodatkowe hyły otwierane 
44 podstawie uchwały Rady ministrów. P. pre- 
mjer wie, że takie uhowały Rady ministrów nie 
są dopuszczalne, a jeżeli były pilne i konieczne, 
* należy o nich dodatkowo zawiadomić Sejm 
l prosić o zatwierdzenie. Jest to — na daleko 


Kraków, piątek 22 lutego 1929 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Racznik XXXVIII 


znia zł, 5:50 


miene 9 złotych 


Wychodz! oodziannia rano 

z wyjątkiem paniadzialków 

I dal pożwiątacznych 
— 


Konta PKO Kraków 400.070 


POSEŁ KAZIMIERZ CZĄPIŃSKI 


Nasze prace budżetowe 


Wyniki 


Prace budżeiowc Sejmu ubecnic — po zakoń- 
czeniu trzeciego czytania na penuwun — należy u- 
ważać na Tazie za zakończone. Do budżetu teraz 
zabrał się Senat. Do budżetu Sejn zapewne jeszcze 
wróci, zdy Senat przedłoży swe poprawki, 

Osiązmiętych wlęc w komisji i na plenum Semu 
wyników mie należy uważać za ostateczne. Warto 
jednak zdać sobic sprawę (bodaj w ogółnych za- 
rysach) z tego, co zostało dokonane w żmudnych 
pracach komisylnych i na piemum. 

Posłowie sociafistyczni w związku z budżetem 
rozwinęli ogromna pracę. Całokształt politycznych 
stosunków w Polsce został dwukrotnie omówiony 
na pelnym Sejmie. W wicikich mowach tow. Mar- 
ka, przy pierwszem czytaniu, tow. Żuławskiego 


przy drugiem czytaniu. po części zaś % oświad- | 


czeniu tow. Nłedziałkowskiego przy trzeciem: na- 
turamie w związku z sytuacją polityczną omówio- 
no także położenle gospodarcze i kwestje społecz- 
ne. Mówcy do poszczególnych resortów na ple- 
num zruntownie omówiii poszczegóhie działy ua- 
szezu spolecznego życia. icjalnych referatów 
„iesortowych" lewica z politycznych względów 
nie brała z wyjatkiem referatów parlamentarnych 
(budżet Sejmu wzięło .Wyzwolenie*) i N. I. K- 
(socialiści i at kontrol państwa tak w 


objęli »re 
Semie jak w Senacie) 

Praca przygótewawczu, uiuraz bardzo ciężka. 
prowadzona była w komisji hudżetowej. Ajc i tu 
nie brakło inomeniów wysoce politycznych, Duża 
czasu i energi pochłonęla zasadnicza kweslja ści- 
slego przestrzegania budżetu. Mówcy socjalistycz- 
ni wykazali, iż uchwalone przez Sejm pozycje bu- 
dżetowe nie są przez rząd wykonywane (weźmy 
np. ucirwalony przy poprzednim ondżecie fundusz 
budowlany szkół powszechnych). Bardzo silnie 
skrytykowali także złośnc olbrzymie przekrocze- 
mia budżetowe za rok 1927—19%, przekraczające 
pół miljarda. Rząd oświac ż zgłosi wkrótce 


projekt ustawy a dodatkowych kri . ale do- 
tychczas tego nie uczynił... 

Wszystkich iednak ciekawycl znów omi- 
$symej pracy tutaj nic wymieni pisaliśniy u 


nich systematycznie i szczegółowo. Warto przy- 
pomnieć jednak oświadczenia ministra Składkow- 
sklego w odpowiedz! na naszą interpelację, miany- 
wicie, że rząd wypowiada się za" malą ustawą 
samorządową dla Malopolski i potępia politykę na- 


większą skalę — tasama historia, co z uchwa- 
leniem przez Radę ministrów funduszu dyspo- 
zycyjnego dla ministra: spraw wewnętrznych, 


co wedle przyznania rządu była zapewne nic- ! 
formalne, ale usprawiedliwione — wedle pozę- | 


cia rządowego — koniecznością. Tymczasem 
Sejm tei konieczności nie uznał. gdyż i w- na- 
stępnym roku budżetowym fundusz ten ponow- 
nie skreślił. 

Cała sprawa wygląda dla postronnych iak, 
że rząd zrobił z niej kwestię prestiżu. Rząd — 
iu chodzi specjalnie o jednego z jego członków 


. + Pr + BF] 
— nie chce prosić Sejmu o dokonanie formal- 


nego iego prawa, gdyż Sejm to przecież zbyte- 
czny ciężar, to maszyna do gadania, skądźe mu 
żądać od rządu. aby nie robił wydatków bez 
jego zgody? Tu mamy odpowiedź na pytanie, 
czy obie władze: ustawodawcza i wykonaw- 
cza są równerzędne, czy też druga jest wyż- 
szą. Z postępowania rządu wynika to drugic 
i dlatego ten niepojęty upór i jego konsekwen- 
cje: postawienie ministra w stan oskarżenia. 
—600— 


Gjonalistyczuą wobec nmięjszości. — Warto także 
wspomnieć o walce z funduszem dyspozycyjnym 
tegóz ministra. Przypomnijmy także protest prze- 
ciw niewysyłaniu do komisji przedstawiciefi mini- 
sterstwa spraw wołskowych. Kwestia „etatyzmu” 
została przez nas podnieslona; stwierdziliśmy cał- 
kowitą rozbieżność między oświadczeniami mini- 
strów Czechowicza „ Moraczewskiago. 

Takicl ważnyci i ciekawych momentów w dc- 
batach budżetowych bylo sporo, Przejdziemy jed- 
nak do reafnych wyników go trzeciem czytaniu 
na płenum, 

Zacznijmy od skarbu, Podatek majątkowy pud- 
nuieśliśmy o 25 milionów, podatek zaś od kapita- 
łów o 3 migony. Rząd i BB zwałtowme dążyńi do 
pomniejszenia podatku majątkawego. Przeprowa- 
dziliśmy waiosek a wydaniu 100 tysięcy na utwno- 
rzenie komisji dia badania bllansów spółek akcyj- 
nych i większych przedsięblorstw. Skreślońa 2 
mony z pozycji monopolu spirytusowego z po- 
wodu bszładu w zakupie butelek. Skreślliśnry 1 
miljon w monopołu solnym na workach, katkuto- 
wanych za drogo; departament monopołów musial 
nam przyznać rację. 

Należy zważyć, iż przy biłdzecie skarbu skreśla: 
lub zmieniać charakteru podatków niepodobna, bo 
podatki oparte są na ustawach: inaczej t6eco jem 
z podatkiem majątkowym. 

W budżecie wojskowym nasz wniosek n znniej- 
szenie stanu liczebnego armii o 60.569 osób upadł. 
W imiemien slosowaniu upadł także poparty 
przez nas wniosek Wożnickiega (Wyzwolenie) a 
ztimiejszenic stanu armii o 10 tysięcy osób. Tem 
samem odpudly nasze wnioski, zinierzające da ob- 
niżenia Kosztów utrzyniania armji o 25 procent. 
Przeszedł natomiast wniosek, wysuwany przez nas 
w roku ubiegłym. a powtórzony przez jednego z 


| posłów, podnoszący odpowiednia pozycje budżetu 
| o 7 i pôl mijonów na podwyższenie żołdu dla żdł- 


nierzy i podollcerów niezawodowych. Upadł nasz 
wniosek © podniesienie racji cheba dla żołnierzy 
u 200 gramów na dekadę. 

W budżecie rent inwałkizkich przeszedł wniusek 
© podwyższenie kwoty, przeznaczonej na kapiła- 
lizację rent mwalidzkich z 2 miljonów na 3 mśj.; 
również uchwalono wniosek, podwyższalący kwo- 
tę 15 miljonów (ua zasiła) da 18 młionów. Nadto 
uchwalona wniosek do artykułu 4 ustawy skarbo- 
wej. na podstawie którego kwotę 3 miliony prze- 
źnaczono ua dodatki dla ciężka poszkodowanych. 

W sprawach wewnetrznych przeprowadzilisny 
skreślenie fundusze dyspozycyjnezo ministra w 
kwocie sześć milionów. Odrzucono nasze wnioski 
u zmmiejszenie wydatków na policję w ozótnej 
kwocie około 18 mijonów. 

Przy buiżecie pracy nuaturałnie podnieśćiśmy 
przedewszystkiem kwestię ubezpieczenia na sta- 
rość. Wnioski toszozególne (mp. podwyższenie o 
1 miljon funduszu opieki nad dzieckiem) npadły. 
Warto wspormieć o odrzuceniu „oryginalnego“ 
wniosku p. Dobrocha (Stronnictwo Chłopskie), — 
skreślającego 13 milionów g funduszu dla bezro- 
botnych w kwocie 18 miłonów. 

Przy komunikacji należy przypomnieć nasz w- 
góly wniosek urzędniczy, podwyższający pobory 
wszystkich urzędników wogóle o dalsze 10 pro- 
ceni. Niestety, upadł; oczywiście „urzędniczy“ BB 
glosował przeciw. Poza tem przy komumikacji sta- 
wialiśmy olbrzymi łańcuch wniosków, jak np. bu- 
dowa mieszkań dla kolejarzy, rozszerzenie dodał- 
ku mieszkaniowego i zwrotu wpisów szkomych na 
wszystkich pracowników stałych dziennie płai- 
nych; podwyższenie dodatków służbowych í t d. 
Wnioski odrzucono. 

Przy budżecie relorm rolnych przyjęto na wnio- 
sek nasz, łączny z obu stronnictwami chłopskierm. 
podniesienie pomocy kredytowej przy scalaniu i za- 


- 
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mianie gruntów z 9 miijonów na 15 miljonów; da- | Wniosek, przekazujący 1 milion z funduszu wycha- 


lei — dotacje ua fundusz zapamóg 
wego podniesiono o 5'8 milionów, czyli do 20 mii.; 
dotacje na ulgowe oprocentowanie pożyczek, u- 
dzielanych przez Bank Romy nodnies'ona do kwo- 
ty 2 miljonów. 

Przy budżecie rolnictwa przeprowadzono ogólną 
zasadę, żeby kredyty, przeznaczane na pomoc Tol- 
ujotwu, traktować iako kredyty, przeznaczone na 
drobne rolnictwo (razem 14 milionów). Fundusze 
na cele meloracyjne podniesiono o 2 miliony, czyli 
razem do pięciu milionów. 

Liczne nasze wnioski przy poczcie, zmierzające 
da udzielenia dodatków poszczególnym katezgorjom 
pracowników, upadły. 

rzy oświacie udało się nam orzeprowadzić kil- 
ka bardzo pożytecznych rzeczy. Demonstracyjny 
jednak wniosek, zmierzając 
z budżetu wyznań, upadl. Upaul także zasadniczy 
wniosek, podwyższający fundusz budowy szkół z 
10 na 50 mHionów; natomiast udało się nam prze- 
prowadzić kompromisowy wniosek „Wyzwolenia“, 
podwyższający 10 miljoónów na % milionów. — 


du skreślenia 1000 zł. | 


i kredytu ulgo- | wania fizycznego (9'5 mili.), na sport robotmiczy ! 


cllopski, upadi. Upad! wniosek, przeznaczający 200 
tysięcy na kaszła wsięgnie przy tworzeniu ukraiń- 
sklego uniwersytetu we Lwowie. 

Natomiast udało się dwukrotnie podwyższyć 
wydatki na pomoce szkolne; skreślić opłaty szkol- 
ne; podwyższyć stypendia dła niezamożnych. — 
przeznaczyć 100 tysięcy na teatr i muzykę robot- 
niczą i chłopską it p. 

Przy zasadniczej ustawie skarbowej udało się 
uam wraz z iniemi opozycyjnemi strommictwami 
przeprowadzić surowsze brzmlenie artykułów © 
przekroczeniu budżetu | a „viremeni*, czyli prze- 
noszeniu kwot w bndżecie z jednego paragrafu ma 
inny. 

Wspomnieliśmy tyłko o rzeczach najwaźnie|- 
szych. Należałoby poszczególne „resorty" Tozpa- 
trzeć szczegółowo, ale najlepiej to zrobić po uchwa- 
tach Seratu i ostatecznych decyzłach Seimu- 

W Senacie BB ma wielką siłę. Zapewne użyje 
iel, aby utrącić wszystkie nasze pożyteczne po- 
prawki! 


Walki o dekret sądowy w Sejmie 


Warszawą, 20 lutego. 

Na wtorkowenmi posiedzeniu Sejm obradował | 
w dalszym ciągu nad wnioskiem w sprawie Ogra- 
uleczenia wywozu otrąb z Polski. Izba przyjęła re- 
zolucię wzywającą rząd: 1) aby nie udzielał ze- 
zwoleń kontyngentowych na wywóz bez cła 
wszystkich gatunków otrąb, 2) by obłożył je clem 
wywozowem w wysokości conajmniej 10 zł. od 
kilograma, 3) by zrównał taryfę przywozową dla 
żyta i mąki. 

Po referacie posła Pulka (Wyzwolenie) przyję- 
to poprawkę Senatu do projektu noweli do usta- 
wy o postępowaniu karno-administracylnem. 

Następnie przyjęto rezolucję w sprawie powle- 
rzenia organom samorządowym prawa nakładania 
kar i grzywien w szerszym zakresie. niianowicie 
na polu policji samtarnej, drogowei. ogniowej i 
budowlanej. 

Poseł tow. LiebermAu w imieniu kotnisii praw- 
niczej referował wnioski, zmierzające do 

ZMIANY DEKRETU O USTROJU SĄDÓW 

POWSZECHNYCH. 


Referent uważa za nlebezpleczne zwlaszcza po- 
stanowienie, umożliwiające bezpośrednie przejście 
do sądownictwa urzędnikom z wszystkich działów 
administracji państwowej, nawet na wyższe sta- 
nowiska. Referent nie może się zgodzić z przepi- 
sem przejściowym, nadałącym mlnistrowi prawo 
usuwana sędziów bez względu na instancje, gdyż 
konstytucja przewiduje usuwanie sędziów wtedy, 
kiedy są zmiany orzanizacykie ustawowo uchwa- 
lone. 

Minister sprawiedliwości p. Car oświadczył, Iż 
referent przedstawił sprawę tak, jak gdyby nieza- 
wisłość sędzłowska byla w Polsce przedmłotem 
jakiejś walki. Tak nie jest, chodzi tylko o to, by 


w dekrecie o ustroju sądownictwa niezawisłość | 


ta nie została podważona. Referent nie dal żadne- 
ko konkretnego dowodu o zachwianiu niezawisło- 
ści sędziowskiej, powołał się on na postanowienie 
dekretu, że sędzią może zostać tak] prawnik, któ- 
ry nie od samego początku poświęcił się zawodo- 
wi sędzloawskiemu, oczywiście jeżeli odbył aplika- 
cję i zdał odnowlednie egzaminy. Artykuł, zezwa- 


lający na usuwanie sędziów w okresie przejścia- 
wym, jest w zgodzie z konstytucja i może być 
wykonany tylko w ramach konstytucji. 

Minister wywodzi dalej, że ujednostajniono rze- 
czową właściwość sądu, przyjmując granicę 1000 
zł, uregulowana rozpoznawanie spraw wekslo- 
wych oraz szereg czynności przygotowawczych 
do nowe! procedury. W celu usprawnienla dzia- 
łałności sądów przekazano sprawy do 10.000 zł. 
na okres, 10-letni kompletom jednoosobowym za- 
miast 3-0sohowym. Dale minister stwierdza, ił 
prawem tem poraz plerwszy w Polsce założona 
realne podwaliny niezawisłości sędziowskiej. Tak- 
że sprawa podziału czynności, która się wiaże z 
niezawisłością, nie była oddana ogólnemu zgro- 
madzeniu. Obecna nowelizacja, oświadcza mini- 
ster. nie jest poprawieniem błędów. lecz tylko od- 
młennem uimowaniem zagadnienia. Da całej tei 
pracy rząd ustosunkował się nałzupelniej rzeczo- 
wo i samo ministerstwo współpracowało w no- 


| weiizowaniu nrojektu. Minister uważa nowelizację 


za rzecz naturalną i pracę tę chce doprowadzić 
do końca. 

Na tem dalszą rozprawę przerwana, .noczem 
przystąniono do sprawozdania komisji opieki spo- 
łecznej o wnioski posła Hellera (koło żyd.) zmie- 
niającym ustawę Inwałidzką z roku 1921. Projekt 
przyjęto w 2 czytaniu. 

Poseł tow Kowałsk] uzasadniał naglość wniosku 
o wezwaniu rządu do niezwłocznego przedsię- 
wzięcia kroków, zmierzających 

DO ZAOPATRZENIA LUDNOŚCI W OPAŁ 


po cenach urzędowo ustalonych. Jednocześnie 
wniasek domaga się zbadania przyczyn. dlaczego 
me dostarczona na czas odpowiedniej Hości węgia. 

Po przemówieniu ministra spraw wewnętrznych 
nagłość została przyjęta jednogłośnie. 

Wśród odczytanych wniosków jest wniosek 
Wyzwolenia, PPS, stronnictwa chłopskiego o po- 
cłąznięcie ministra skarbu do odpowiedziałności. 
Marszałek oświadczył, że w myśl ustawy o try- 
bunale stanu wniosek ten do 8 dni postawi na po- 
rządku dziennym. 

Następne posiedzenie w piątek 22 bm. a 4 popo- 
ludniu. 


0 reorganizację procedury w sprawie skarg 


mniejszości 


Genewa, 20 lulego (PAT). Sekretarjat general- 
ny Ligi narodów otrzymał wczoraj notę od rządu 
kanadyjskiego, odnoszącą się do pronozycii p. Dan- 
duranda, kanadyjskiego członka Rady, ca do wnie- 
sienia na porządek dzienny marcowej sesji proce- 
dury w sprawach mniejszościowych. Nata ta za- 
wiera obszerne umotywowanie żądań Danduran- 
da i pozatem szereg propozycyj odnośnie do obo- 
wiązującej obecnie procedury mniejszościowej. No- 
ta nie jest jeszcze opublikowana ani mie została 
jeszcze zakomunikowana członkom Rady. lak sly- 
chać, nota podkreśla konieczność ustalenia pisem- 
nych reguł, zmierzających do zalatwienia starć 
mniejszościowych bezpośrednia pomiędzy peten- 


tam] a zalnteresowanemi rządami, by w ten spo- | 


sób odciążyć Radę. Nalwiększe znaczenie przy- 
pisywać należy lej części propozycji Danduranda. 
która odnosi się do reorganizacji komitetu trzech, 
który doląd był powaływany przez przewodni- 
czącego Rady każdorazowo dla rozpatrywania pe- 


naiodowych 


tycyi mnieiszościowych, przekazanych Radzie 
przez sekcję mniejszościową sekretariatu. Dandu- 
rami proponuje, aby odtąd wszyscy członkowie 
Rady wchodzili w skład komitetu, mającego roz- 
patrywać ważne i ostateczne uzasadnienia skarg! 
mniejszościowei przed wniesieniem jej na obrady, 
Rady. Członkowie tego komitetu mniejszościowe” 
go mogliby brać udział w.pracach osobiście, lub 
przez swoich zastępców. 


Nieudały zamach 
na konsula polskiego 


Paryż, 20 lutego (PAT). Wczoraj dokonano na 
ulicy zamachu na konsula generalnego Polsk! Ka- 
rola Poznańskiego. Jakiś osobnik. prawdopodobnie 
Polak, rzuci się z nożem na konsula. który szczę- 
åkwie uniknąć ciosu. 


KATAR! i GRYPA! 


PINOMETHYL 


który chroni organa oddech-we 


PINOGMETHYL zarejestrowany w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych Nr. 1198. 


Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce 
pe i 


Cyniczne oskarżenia 


Organ BBS „Przedświt“ wystapil w poniedzial- 
kowym artykule wstępnym z atakami na PPS — 
z powodu rzekomego forytowania przez nią zma- 
nego z rozprawy studzienieckiej irochala. 

W tym artykule, mającym cechy jak najbardziej 
uiewybrednej napaści, nie mógł „Przedświt“ prze- 
miłczeć zupełnie, skąd ów Grocha! przywędrował 
by! do naszej nartji i jak dostał się da magistratu? 
Stało się to dzięki w:ceprezydeltowi Szpotańskie- 
mu, jednemu z twórców rozłamu. „Przedświt“ (lu- 
maczy, że wiceprezydent Szpotański, opiekując się 
Grochałem, który leztymował się przynależnością 
do Związku Lezionistów, nie wiedział o jego prze- 
szłości w Studzieńcu, ani o wydaleniu go za prze: 
kroczenia służbowe z mimisterstwa skarbu, anl o 
usimięciu ze związku lesjonistów za uadużycia pit- 
niężne. Natomiast, gdy uzyskał iniorimacje o Gro- 
chalu i usuną? go z magistratu — zajęła się uim 
PPS i zaczęła go, jako poszkodowanego zarzijdze- 
niem wiceprezydenta specjalnie konorować, W tem 
miejscu wlasnie organ p. Szpotańskiego, który dal 
siç sam oszukać obrotnemu, jak widać. indywi- 
duum, chce ustroić weń PPS. 

Tymczasem „Robotnik“ bardziej szczególowo o- 
świetla ten moment. nad którym prześliznać się 
usiłuje „Przedświt“. Wyjaśnia, że pierwszym pru- 
tektorem Grochaki był obecny geueraluy sakre- 
tarz BBS J. Giorzeclawski, że staranjem łuwnika 
Szczypłórskiego zosta! on przyjęty do wydział 
oświaty i kuitury (to chyba szczyt nieporozumie-, 
nia), Jeżeli zatem komuś można zarzucić — niepo- 
znanie się na bardzo lichym osobmrku i zbytnią 
pochopność +» protegowaniu człowieka, niedosta- 
tecznie poznarego — to chyba przyjaciałoni „Przed 
świtu”, którzy Pezktytycznic, jak wróbłe, zlapali 
się na tego Groclisla. Co się tyczy zarzutu, iż PPS 
wzgiędnie nasz warszawsk: Związek zawodowy 
no wydaleniu go z magistratu, uczynił zeń jakiegoś 
prowodyra, wylaśnia „Robotnik“, iż „po wydale- 
niu Grochala z magistratu, Związek zatrudnił 
go czasowo, jako pracownika dniówkowezo. 
aż do wyszukania sobie pracy“, a gdy poja- 
wila się pierwsza notatka w prasie w sprawie 
Studzieńca, czyli już 30 stycznia, zwolnił go z pra- 
cy. Wkońcu podkreśla „Robolnik”, że „po rozla- 
mie" ów Grocha! wogóle nle był żadnym wybit- 
nym pepeesowcein, gdyż do partli nie należał. 

Słowem „rewelacje“ „Przedświtu” tworzą iaką 
£rudkę błota, która da mety nie dołata, a bez po- 
trzeby śmoli rzucającemu ręce. 

Tyle w tej sprawie Grochatowej. 

A teraz popatrzmy. iak to wyzyskiwać usiłuje 
chadecki „Glos Narodu”. 

Wypominaliśmy mu, iż on, który tyle artykułów 
poświęcił] pomstowaniu np. na... „Yimkę”, zupelnie 
nie zatnteresowa! się mordownią studzleniecką. — 
Obecnie to pismo usprawiedliwia się, że powodu 
jego miildiwości należy szukać w tem, iż nie chcia- 
lo ono „szarpać nerwów ludzkich opisami scen. 
które mrożą krew w żyłach". Dlaczego drukuje 
ieraz to spóźnione wyjaśnienie celein oczyszcze- 
nia się z zarzutu. że nie bagatefzowało tragedii 
dzieci studzienieckich? Bo pozórski dziś irazes o 
„mrożeniu krwi“ potrzebny jest pobożnym klery- 
katom, jako odskocznia do rzucenie są na PPS za 
lo, że „wybłtne w niej stanowisko mógl zajmować 
taki zwyrodnialec", jak ów Grochai. 

Zamrożony miał język „Ołos Narodu“, gdy cho- 
dziło o znęcanie sie nad nieletnmmi — nabra! wer- 
wy dopiero. gdy chodzi a walkę z nami. Czy nie 
z naruszeniem przytem VIII przykazania? 


SKŁADKI 


NA TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Zamiast kwiatów na trurmę tow. M'chaluwi Kurie- 
aikow| orzanizacja metalowców sklada 30 złych 
na Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Krakowie. 
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Co mówi premier pruski o pancerniku „Å“ 


Prasa burżuazyjna wiązle podnosi neli - 
dlalistom niemieckim zarzut, że są za naiona 
€ernika „A“ i że razem z partiami seo ae bk 
nemi myślą a napadzie na Polskę. fi. nh e 
korytarza itd. Mieliśmy już meraz Spo 
laśnić, jakie jest właściwe OSW s 
Mianowicie że w swem dążć z! 
koalicji | uczestniczenia w rządzie me sprzedwiJ 

Z « kew © rapottwk «= ie e 
wadą go że rdytaczyy: I 
kursów wythi oero 
 wrzywwczam! T 
Druskiego w ubiegłą sobote. A 

w Ri tej toczyła się dyskusia nad budże- 
tem prezydium Rady mmnistrów, przyczem premier 
tow. Braun omawiał całokształt swej polityki, mig- 
dzy innemi odnośnie do budowy paucernika „A 
P dział on: „W kwestii pancernika rząd pruski 


Trocki chce osiąść w Niemczech 


Jak donieśliśmy. Trocki zwrócił się telegraficz- 
nie z Konstantynopola dù prezydenta parlamentu 
niemieckiego tow. Locbego o wyrobieniu mu po- 
zwolenia na osiedlenie się w Niemczech i żeby 
Loehe prośbę te z przychylną opinią skierawał 
da rządu Rzeszy. W telegramic swym T rocki pa- 
wołuje się na słowa Łocbegu. wypowiedziane w 
varlamencie 6 bm. W tym dniu odbyła się w par- 
lamencie uroczystość 10-lecia konstytucji wejmal- 
skiej. przyczeni Loebe wygłusił przemówienie 
wśród ciąglych przerywań postów komninistycz- 
nych, na co Laebe zareagował słowami: ..Może 
dojdziemy do tego. że damy p. Trockiemu przy- 
tułeł: w Niemczecli-* 

Ten wypadek istotnie zaszedl: Trocki prosi © 
pozwolenie na zamieszkanie w Niemczech. Prze- 
olw udzieleniu pozwolenia podnoszą się zarzuty 
z różnych stron: jedni mówią. że życie {Trockiego 
w Niemczech byłoby zagrożone. pomeważ emi- 
zranci rosyjscy z obozu monarchistycznega clicie- 
liby sprzątnąćejednego z głównych sprawców te- 
wolucji. Na to prasa socjalistyczna odwowłada. 
Niemcy nie mogą objąć gwarancji za życie Tr: 
kiego i że będzie o tyle bezpieczny, o ile w pań- 
stwie o uporządkawanych stosunkach policyjnych 
można — nawet właśni obywatele — czuć się bez- 
piecznym. 

Drugi zarzut jest ien, że Trocki mógłby rozwi- 
nąć w Niemczech niepożądaną czynność politycz 
na. Szczególnie stara biurokracja boi się. że stary 
rewolucjonista i organizator. jakim jesi Trocki, 
mógłby i w Niemczech wywołać rozrucjiy komu- 
nistyczne. Na ta pisma socjalistyczne odpowiada- 
ją. że Trocki będzie lak każdy inny podlegał pra- 
wom niemieckim. a pozatem niema w Niemczech 
lakich grup komunistycznych, które miałyby ocho- 
tę wywolać np. walki uliczne. Trocki zreszią wie 
doskonale, że co mu się udało w r. 1917 w Rosji, 
nie uda mu się w ^ 1929 w Niemczech i będzie się 


i 


-ey dochodzą do wniosku, że Niemcy me moga od- 


zajmuje obetnie losamo stanowisko, co przedtem. 
Sprawa ta niema nic wspólnego z obroną kraju. 
Nie pozostawiłem żadnej wątpliwości co do tego. 
że uważam pewne uzbrojenie przeciw ewentual- | 
nym napadom za konieczne, dupóki nasi sąsiedzi 
wokolo są uzbroieni. Natomlast wydatek na pan- 
cernik uważam za zbyteczny į bezcełowy, ponie- 
waż na wypadek wojny nigdy nie potrafimy u- 
trzymać wolnej drogi morskiej do Prus wscliodnich 
zapomocą tych środków zbrojnych na morzu, któ- 
re nam traktat wersalski pozostawił. 

—.Narazic rozmaite zapatrywania na kwestię 
zbrojeń w tome socjalnej demokracji nie były ic- 
szcze przedmiotem rozważań przez rząd pruski. 
Jeźcii wogóle zaimę stanowisko wobec tej spra- 
wy. uczynię ło może na kongresje partyjnym w 
Magdeburgu jaka zwykły towarzysz partyjny.” 


zachowywał lojalnie. 

Wsyraźżono obawy, aby przyjęcie Trockiego do 
Niemiec nie spowodowała oziębienia stosunków z 
Rosją sowiecką. tembardziej, że Trocki, zachowując 
się lojalnie wobec Niemiec, móglby stamtąd spis- 
kować prz sowietom. I na ten zarzut odpo- 
wiąda „Vorwarts“. tem, że obecnie żyje w Niem- 
czech kilka tysięcy emigrantów rosyjskich, najza- 
<iekiejszych wrogów rządu sowieckiego, a ten 
stan rzeczy nic wywarł żaduego wpływu na sto- 
sunki niemiecka-rosyjskie. Stosunki niemmiecko-ro- 
syjskie nie polegają na uczuciach, ale na realnym 
interesie; taksami jak Niemcy potrzebują Rosil. tak 
Rosja potrzebnie Niemiec, a pozatem w Niemczech 
panuje wolność przekonań i Rosja nie ma prawa 
żądać. aby dla niej to prawo zostało wobec kogo- 
kolwiek naruszone. 

Z tycli wszystkich powodów socjaliści niemiec- 


inówić Trockiemu prawa azylu, a także nie mogą 
mu zajmować się pracą literacką. Rząd 
miałby w każdej chwili prawo wydalić 

yby zachować się jak „uciążliwy 
culzuziemiec". Niemcy, pozwalając Tsuckiemu na 
pobyt, stanęlyby w jednym rzędzie z demokraty- 
cznemi państwami Europy zachodniej: Anelją. 
Francją. Helzią. które zawsze udzielały politycz- 
nie prześladon hymm prawa azylu. Republika me- 
miecka jest dość siiną. aby inogła sobie na taki 
demokratyczny giest pozwolić. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


3 
Pismo niemieckie 
o roli Korfantego 
TŁO ARESZTOWANIA ULITZA 
Berlin. 20 lutego (PAT). Radykalny tygodnik 


pacyiistyczny „W ełtbuhne” "ogłasza dziś interesu- 
jące uwagi na temal aresztowania byłego posła 
na Sejm górnośląski Ulitza. Autor tych uwag, wska- 
zując na ohurzenie, jakie w całem państwie nie- 
mieckiem wywołało aresztowania Ulitza i na ko- 
imentarze niemieckie, dopatrniące się w fakcie are- 
sztowania rzekomej prowokacii ministra Zaleskie- 
go pod adresem mim. Stresemaona, zapytuje sie. 
czy sprawą ta istotnie przedstawia się w ten spo- 
sób. Aczkolwiek postępowanie władz polskich prze- 
ciwko Ulitzowi nle jest zgoła sympatyczne, to jed- 
nak motywy polityczne tej akcji nie mają, zda- 
niem autora, nie wspólnego z polltyką zagraniczna. 
a są wyłącznie wynikiem sytuacji wewnętrznej 
Polski oraz zawikłanych stosunków na Górnym 
Śląsku. 

W Niemczech mało niestety mówi się o żem, iż 
do najzacieklejszych przeciwników rządu marszal- 
ka Pilsudskiego należy p. Korfanty, znany ać nad- 
to dobrze z tel strony, Że nie llczy się zgoła ze 
skrupułami. Po przewrocie majowym marszałek. 
będący zagorzalym zwolennikiem czystości 1 
śiniertelnym wrogiem figur korupcyjnych, zmusił 
i Korfantego do opuszczenia Warszawy. Tysiąc- 
krotnie skompromitowany Korfanty musial ustąpić 
wobec nohlessy Piłsudskiego. Na Górnym Śląsku. 
gdzie Kortanty po wycofaniu się z Warszawy roz- 
począł gromadzić zwołenników do walki przeciw- 
ko rządowi marszałka, znalazł on niespodziawa- 
nych sprzymierzeńców w kołach nlemleckich, któ- 
re go do tej pory tytułowały mordercą i bandyta. 
Partja Ulitza rozpoczęła w następstwie tego wspól- 
nie z różnymi Korfantyml akcję opozycyjną na 
terenie Selmu śląskiego. Decydujący wpływ wy- 
wierali ua koła niemieckie Górnego Śląska prze- 
mysłowcy i kapitaliści, którzy po objęciu władzy 
przez marszałka Piłsudskiego, uchodzącego w ich 
oczach za niebezpiecznego socjalistę, donatrywa- 
li się groźby wprowadzenia ustawodawstwa So- 
ajalistycznego. Mihąc więc do wyboru między o- 
fiarą ze swoich własnych majątków u Korfantym. 
zdecydowali się oni łatwo i wybrali Korlantego. 


Obawy cu do marszałku Piłsudskiego nie z: 
dy się, ale też w ciacu krótkiego czasu wrogie sł; 
nowisko Niemców przeszło w stadlum beznadzlej- 
nego zacletrzewieńia. Po przewrocie majowym 
istniały wprawdzje warmiki. sprzyjające pacyli- 
kacji Górnego Ślaska. Nlemcy jednak przeszii do 
obozu wrogów marszałka | w szeregach tych po- 
zostali do dnia dzisiejszego. Co powiedzianoby w 
Niemczech, zapytuje autor uwag, gdyby mniejszość 
polska w Rzeszy niemieckiej miała wejść w sojusz 
z Mitllerem i Goebbelsom? Metoda władz poal- 


Wezwany przez tow, Mucka skladam 5 zl. 50 gr. 
i wzywam do złożenia tej samej kwoty tuw. No- | 
woiarskiega Józela, Stelę Jana. Gazde Józefa. 
Chudzlka Stanisława, Guzura Jana. Watrohe Ka- | 
spra z Bieżanowu. Kawecki Józet. | 


skich. zmierzająca do unieszkodiiwienia raz na zaw 
sze Koriantega przez wykazanie mu, że współdzia= 
łał ou ze zdrajcą stanu Ulitzem, jest wprawdzie 
niestosawną. niemniej jednak faktem pozostanie, że 
polski Górny Śląsk sam się przyczynił do tego 
głupiego powikłania sprawy. 


Z WYSTAWY 


WYSTAWA BIEŻACA W PAŁACU TOW. 
PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
1L 


Ubieglej niedzieli około 1000 widzów przesunęlo 
sẹ przez sale wystawy w Palacu. To liczba po- 
ważna, tworząca podstawę iukiu, z którym trze- 
ba się kozyć. To dowód, że życie ariystyczne Kra- 
kowa wraca do dawnego łożyska i dawnych cza- 
sów, kiedy sprawy sztuki były dla kulturalnych 
sler naszego miasta ten, czem tleu da płuc. Ty- 
sige widzów nie ściąga premiera uawei lak slaw- 
nego dzisiaj w calej Polsce teatru, jakim jest teatr 
krakowski. A jednak nadal „jak za dawnych lat" 
towarzyszką inalarza jest meodstępua „bryndza“, 
pokoje na poddaszach, zimne psiarnie i polowanie 
na tych, którzyby zdobyli się na luksus kupienia 
obrazu za 100 zł. na raty. Towar nowych firm 
nie budzi jeszcze zaufania, bo walor na gieldzie ma 
nazwisko przedwojenne, mimo że dobry obserwa- 
tor widzi, jak wielu dawnych rekordzistów zostaje 
zdystłansowanych na stadionie przez młodych, je- 
szcze nieznanych. Tylko że ie rekordy «nie maią 
rozglosu, a w komunikatach prasowych ustępują 
przed rekordami silnych bicepsów. B 

Obok wystaw zbiorowych znajdują się w Pa- 
laca dwie większe kolekci: obrazów Leona Kowal- 
skiego i Henryka Uziembly. Kowalski, artysta mło- 
dy, ale poważny pozłębienieim swego twórczego 
nrogramu. Impresjonista nietylko w kolorze przy- 
Giszonej gamy, ale i w linii. szezególnie w portre- 


| kawszych na wystawic. Rasgwy impr 


cie. Niektóre peizaże południowe należą do naicie- 
sionista nie 
komponuje motywu natury, tworzac jedynie no- 
tatki. Gdzie stara się sięznąć w siere zbudowania 
obrazu (np. w portrecie damy). zawodzą go re- 
zultaty przykrawania notatek, celem zapełnienia 
tla. 

Kolekcja akwarul Henryka Uziembły przeczy 
twierdzeniu p. dr. Fr. Kleina w „Czasic”, jakoby 
„iala światła i słońca biła z tych niewielkich kou- 
pozycyi”. Nic światło, ale przeciętność bije z nich. 
Jedynie akwarela „Statki w Sorento" sloi na wy- 
sokości jakiej od artysty, na podstawie dawniej- 
szych prac, oczekiwać należało. Dawno już ludził 
się Boy, śpiewając: „Uziembłe, Uziembło, lecz zno- 
wu się przygrze”. Dzisiaj naprawde lego nie wi- | 
dać z akwareł, malowanyci przez artystę we Wło- 
szech ubieglego roku. 

Z innych artystów, wystawiających 9rzygodnie. 
Stanislaw Lam dwoma archaizowanemi i dosko- 
nale oprawlonemi pejzażami kulturalnic ustosun- 
kowal się do flamandzkich mistrzów. Teodor Grott 
zaciekawia tylko mistrzowską tecliniką akwarelo- 
wą. Stan. Kopystyńskiego . Poranek nad Prutem", 
soczysty tonami zietonemi. nie ma pełtowartościa- 
wego równoważnika w innych peizażach urtysty, 
wolających o odświeżenie nowemmi ideami dotych- 
czasowego programu. Adofia ironia notatki pej- 
zażowe i D. Harmiałkiewicza chrazki trzi 


cej. Al. Terlecki wyrabia pejzaż wedle dawuych 
wzorów, mimo że nie wszystko, co ladne jest wm 
tośckywe. Poznański dekorator. St. Jarocki jest nie- 


możliwy ze swą „Polską drogą". Istotnie — pol- 
ska droga i w rzeczywistości i na teatralnych kuli- 
sach zasługuie na swą ujemną opinię. Palestyńskie 
pejzaże B. Cukiermana są brutalne w ujęciu toma- 
tu, a malowane bez wewnetrznego puzlębienia za- 
sad dekoratywnego rozkladu plam ua płaszczyźnie. 
|. Krasnowolski pozostał nadal wierny swej ro- 
dzajowości. „Dziewczę z dzbankiem" utrzymuje 
Się na dawnym poziomie, ale akty ludzi nudzą juź 
barwami „pomarańczy w świetle, a śliwek w cie- 
niu”, Leona Chwistka postaci dam, komponowane 
w myśl własnych teoretycznych założeń artysty. 
są tworem wybitnie mózgowym. Sztuczny podział 
obrazu na strefę zimną niebiesko zieloną i ciepła 
żólto-czerwona, jest kanonem, przeciw któremu 
protestuje rezultat malarskiego wyczynu. Niejedno- 
litość w traktowaniu dranerii, głowy i pejzażu o 
nastrojowej kolorystyce Gawińskiego jest nic da 
przyjęcia, jako plastyczny odpowiednik zwartej w 
teorji koncepcii. Vlastimil Hofman utrzymał się na 
wyżynie dwoma skromnemi uposfaciowaniami zi- 
iny. Stan. Szwarc w ośmiu autoligrafjach stara się 
łączyć słył motywów z połowy XIX w. z wibra- 
cią Segartiniego. Są to raczej rysunki o cechach 
nastrojowych. 

Z grafłki ecluią na wystawie autolilografje Jana 
Hrynkowskiego, przedstawiające „Dziecko”, wy- 
konane z wielką kultura artystyczną I pelnem zro- 
zumieniem istoty litogeaiicznej techniki. Subteln 
koloru i indywidualność wyrażu znamionują ię n 
| lepszą tokç, aka od czasów Wyczółkowskiego, 1- 
| kazala się u nas. Rzecz dziwna, że dotych j 
trafil się na wystawie amator tych ..Dzie 
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Wiadomości: poittyczne 


O WIELKĄ KOALICJĘ w NIEMCZECH 

We wtorek toczyły się w dalszym ciągu rako- 
wania o rekonstrukcję koalic)! rządowel. Głównytn 
punktem obecnych rokowań byla rozmowa pomie- 
dzy ministrem Stresemannem, jako przewodniczą- 
cym niemieckiej pariji ludowej, a prałatem Kaa- 
sem, przewodniczącym stronniotwa centrawego. 
Roziiowie tei w kołach politycznych przypisują 
donioste znaczenie dla rozwoju sytuacji, albowiem 
przeciwieństwa, istniejące między centrum a nie- 
miecką partją ludowa, stanowią glówna przeszko- 
dę w utworzeniu wielkiej koalicii. Po konferencii 
odbyło siłę posiedzenie zarządu niemieckiej partji 
ludowej, a iedznocześnie rozpoczęty się konferencje 
pomiędzy przywódcami frakcji centrowej i nic- 
miecką partją ludową Seimu pruskiego. 

PARYSKA KONFERENCJA REPARACYJNA 

Komitet rzeczoznawców omawiał wnioski Stam- 
ba i Schachta, del:gatów angielskiego i niemiec- 
kiego, których upowaźniomo do przedstawienia po- 
Klądów na najlepsze prowadzenie prac komitetu. 
Komite: połecii obu delegatom prowadzenie w dal- 
szym ciągu studjów w tej sprawie przy wspólu- 
dziale jeszcze trzech rzeczoznawców: irancuskie- 
go, włoskiego i belgijskiego. 

KELLOG O SWOIM PAKCIE 

Sokretarz stanu Kellog wygłosił w uniwersyte- 
cie w Georgetown przemówionie, w którem o- 
świadczy, iż pokój; powszechny nie stanie się fak- 
1em dakonauym przy utrzymaniu armji i floty dla 
karania napasinika. Zdaniem mówcy, pakt Kelloga 
uczyni bardziej trudnem wypowiedzenie wojny, a 
to ze wzgędu na silę opinii publicznej. Jest rżeczą 
wiezbędną zmienić charakter postępowania mię- 
dzynarodowegu, uważającego wojne za zbrodnię, 
zamilast utrzymać ją jako instytucję uznaną mie- 
dzy narodami. 


Z życia robotniczego 


OKRĘGOWA KONFERENCJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W BIELSKU 
Dnia 17 lutego odbyła się w wielkiej sali Domu 

Robotniczezo w Bielsku okręgowa konferencja 
klasowych związków zawadowych przy licznym 
udziale reprezentantów związków, a to: związku 
przemysłu włókienniczego, metalowego, drzewne- 
go, budowlanego, spożywczego, górników, che- 
imicznego, kapeluszników, urzędników prywat- 
nych, drukarzy, krawców, ZZK, pracowników u- 
żytecznaści publicznej, związku pracowników kas 
chorycl. kelnerów, dalej — Rady zwlązków za- 
wodowych z Żywca, Cieszyna, Wadowic, Skoczo- 
wa i Czechowice) Nadto imieniem OKR-ów przy- 
był tow.: Dr. Daniel Gross (Biala), Pająk (Cie- 
szyn), Durczak | Mrowiec (Żywiec), Hdnigsmann 
i imni. Obecny był także w charakterze gościa p. 
inspektor pracy Cienclała. 


wiemy, lak bezmierna nuda wieje powszechnie ze 
ścian dziecinnych pokojów. Obok FHrynkowskiego, 
drugim przedstawicielem „Jednoroga* na wysta- 
wie jest Szymon Müller, poważny artysta, mału- 
jący w niepokupnym coprawda charakterze Ce- 
zanne'a, przetrawionogo szczerze na swoją modłę 
bez patosu. W]. Augustynowiczówna posiada mar- 
twą naturę, komponewaną w lapidarną formę bry- 
łowatą, sprowadzoną do płaszczyzny przy pomo- 
cy stonowanei harmonji tonów szarych. „Rys“ i 
„Kwiaty“ obniżają poziom możliwości twórczych 
artystki. Z martwych natur na czołowe miejsce 
wybija się praca A. J. Kamińskiego, z portretów 
„Portret P. L“ Erwina Czerwenki. Starą szkołę 
malarzy rodzajowych reprezentule Sylwerjusz Sa- 
ski. Ci, którzy tak malowali, pomarli dawno lub 
postwieli. Pomimo diametraluie odmiennych dróg, 
któremi kroczy malarstwo dzisiejsze, nie bez przy- 
iemmości konstatuje widz, że artysta pracuje w 
swym starym warsztacie ı nle obniża swej skali. 
choć widzi że nie przekonywa tak, jak dawniej. 
Więc można i tak. 

Wystawa, jak ląka, pelna kwiatów. Jedne zry- 
wamy, rozkoszujemy się ich wonlą i barwą, na 
drugicli zaledwie wzrok spocznie, na inne nawet 
nałrzyć sę nie chce. W najbliższych miesiącach, 
lak słychać, Dyrekcja Tow. Przyjaciól Sztuk Pięk. 
gotuje nam radosne odświeżenie oczu kwiatami 
4 żyznych, a górnych sfer. Przygotowuje się bo- 
wiem wystawa Pautscha i Kozakiewicza, wystar 
wa re!rospektywna malarstwa ostatnich dziesiątek 
lat oraz wystawa Szukalskiego i „Jednoroza”. 

Tadeusz Seweryn. 


| Po zagajeniu konferencji przez tow. Pätscha, 
| dokonano wyboru prezydjum, w składzie tow.: 
| Durczaka, Llneria, Waszka, Szypuły i Helnriche. 
| Wśród przemówień powilalnych na wyróżnie- 
| mie zasluguje przemówienie tow. Dra Daniela 
Grossa. 

Następiic przystąpiono do odczytania protokołu 
z ostatniej konferencji, poczem sprawozdanie z 
dzialalności komisji złożył jej sekretarz, tow. Ros- 
ner, pidkreślając ogrom pracy dokonanej w kie- 
runku uregulowania drogą umów zbiorowych, wa- 
runków pracy i płacy. O spoistości i sile organi- 
zacyjnej mówi majleplej fakt, że na ogólną ilość 
prowadzonych strajków 96% zwycięsko zakoń- 
czono. Wybory da Kas Chorych również przynio- 
sły zwycięstwa klasie rabotniczej, która w Bielsku 
na 44-ech posiada 34-ech przedstawicieli w Radzie 
Kasy, w Białej na 30-tu 20-tu, w Żywcu nodobnie 
jak w Białej, w Cieszynie na 30-tu 21. 

Przedstawicielstwo w sądach pracy, w zdecy- 
dowanej większości posiadają klasowe związki za- 
wodowe. Sprawozdanie uzupełnił tow. Pótsch. Po 
dyskusji przyjęto sprawozdania na wniosek tow. 
Wzdonia do wiadomości. 

O sytuacj pałłtycznej i gospodarczej mówi! tow. 
Rusinek, wskazując lak wielką rolę odegrała klasa 
robotnicza w odbudowie państwa polskiego, jakie 
żywiła w niem nadzieje, a jak strasznym Jest cię- 
Żar nakładany na nią przez ustrój dzisiejszy. Pa 
przewrocie politycznym — pa odzyskaniu Nie- 
podległości, przychodz! walka o Polskę Socjałl- 
styczną | w tej walce klasowe związki zawodowe 
razem z partjam] socjalistycznerwi zwyciężyć mu- 
szą. 

Klasa robotnicza, kończy tow. Rusinek, jest dość 
silną, ażeby odeprzeć reakcyjne ataki zmierzające 
da ograniczenia praw ludu przez zamach na de- 
imokrację, jaklega dokonać zamlerzają rządoww 
stronnictwa z BB na czele. 

Po dyskusji, w które] oprócz całego szeregu 
mówców przemawiali tow.: Pysz, Hónigsmann, 
Mrowiec, Suchy, Hereda, Mędrzak przyjęta oprócz 
innych. następującą rezolucję: 

Qkregowa konferencja solidaryzuje się całkowi- 
cle z polityką CKW PPS i Centralną Komisją 
Związków Zawodowych, wyrażając polne zsula- 
nle posłom socjalistycznym. 

Konierenc]a stwierdza jedność wśród klasowo 
zorganizowanych robotników, gotowych każdej 
chwiil stanąć do walki w Obronie demokracji. 

Konierencia piętnuje rozbljackie próby tak zw. 
„Frakcji Rew.“, grupy Czumy i im podobnych, 
które w okresle wzmożonego ataku burżuazji na 
zdohycze socjalne, usiłulą rozbliaś ruch zawodo- 
"wy, 

Konterencja oddale hołd pamięci zamordowane- 
go Jaszkowskiego I wzywa całą klasę robotniczą 
do poparcia budowy domu Jego imienia. 

Konferencja domaga stę: rozszerzenia rozp. pre- 
zydenta Rzplitej o umowle o pracę rabatników, 
dotąd na Slasku nie obowiązującego; wprowadze- 
nia ubezpieczenia na starość; przywrócenia 
wstrzymanych przez rząd zasiłków dla bezrobot- 
nych zarówno sezonowych, jako i karzystających 
z tak zw „pomocy doraźnej”; znlestenia podatku 
od zarobków, poniżej 400 zł. miesięcznie. 

Wreszcie okręgowa konferencja wyraża hold 
niestrudzonemu bojownikowi sacjalizmu tow. Ll- 
manowsklemu, przesyłając mu życzenia dalszego 
wytrwania w walce o Socjalizm! Tow. posłowi 
Markowi przesyła konferencja życzenia jaknaj- 
szybszego powrotu do zdrowia. 

W końcu. na wniosek tow. Rusinka, konferencja 
borucza komisji Zw. zaw. prowadzenie pracy a- 
swlatowej wśród robotników i utworzenie sekcji 
młodocianych. Odśpiewaniem „Czerwonego Sztar- 
daru" i pieśni „Lied der Arbeit" zakończono kon- 
ierencję. ria 


Ruch kolcjarski 


DZIAŁALNOŚĆ KULTURALNA ZZK 
W KRAKOWIE 

Ubiegle lata istnienia ZZK były poświęcone cią- 
glej walce o postulaty ekonomiczne. Związek. za- 
absorbowany w jednym kierunku, nie doceniał na- 
leżycie ważności pracy kufuralnooświatowej. — 
Komisja oświatowa, wyłoniona na ostatniem wal- 
nem zebraniu Koła, postanowiła jeszcze w roku 
1927 kontynuować pracę kulturalno - oświatową. 
Prezydjum komisi tworzyli tow. Bator, Chudzik, 
Mucek i Slatka. Komisja w ciągu kadencji zarga- 
nizowała w mierwszyni rzędzie w porozumieniu Z 
zarządem okręgowym kurs zawodowy dla działa- 
czy związkowych. Niestety z kursu tego korzy- 
stała stosunkowo bardzo mala liczba członków 
miejscowych, ale zato sekretarze i skarbnicy Kól 


z okręgu odbyli ten kurs z dużym pożytkiem dla 
organizacji. 

Kierownictwo sekcji odczytowet prowadził tow- 
Kluczka. Sekcja urządziia sześć odczytów. Więcej 
odczytów zrobić nie było można, albowiem sto- 
sunkowo mala liczba słuchaczy umiemoł.wiala 
systematyczne cdczyty. Akcja wyborcza z począ 
kiem 1928 roku zajęla cały kwariał, miemożli 
iąc odczyty. 

Komisja zorganizowała z pwczątkieni wakacyj 
wycieczkę do Gdańska, Gdyni i na Hel. W wy 
czce tej brało udział 142 osoby. Wycieczka miała 
charałcter nie tylko krajoznawczy. ale nasiąpilo pe- 
wne zbliżenie się z kolcjarzami gdańskimi i mary- 
narzami iloty morskiej, W lecie komisja urządziła 
wycieczkę dla dzieci na Panieńskie Skaly przy 
dziale orkiestry, przyrządzając jednocześnie pasi- 
lek dla dzieci członków. 

Sekcja Przylactół Dzleci urządziła w roku 1928 
tradycyjnego „Mikołaja“ i „Cho.nkę”, poza ‘leni 
urządziła dwa wieczory bajek dla dzieci. 

Sekcja Dramatyczna w 1928 roku ograniczyła i- 
lość przedstawień ze względu na brak urządzew 
sali, jednakowoż w dalszym clągu żywot swój pod- 
trzymnułe, dając trzy komedje w clągu roku. Pazi 
tem sekcja dramatyczna brała udzia! w obchadæw 
odkrycia sztandaru ZZK w Żywcu. 

Komisja kużturalmo-oświatowa podtrzymuje czy- 
telnię. Do czytelni uczęszcza znaczna liczba czkon- 
ków, stale przebywających w organizacji, Szerszy 
ogół członków do tei pory nie zainteresował siu 
niestety życiem zbiorowem i nie korzysta 4 czyj- 
telni. 

Bibljoteka hozy z zamknięciem roku kadencykic- 
go 1557 dzieł o treści naukowej i belsicystyczne 
W ciągu roku zakupiono 39 nowych dziel, a pozą 
tem w drodze wymiany z Centrala uzyskano oko- 
ło 420 dzieł najnowszych wydań o treści naukowej 
i beletrystycznej. Z biblioteki korzysta przeciętnie 
160 członków miesięcznie. 

Klub szachistów prowadzi! tow. Kochanek, Kiuh 
obecnie rozgrywa turniej z robotniczemi klubami 
szachistów w Krakowie. 

Z okazj dzłesięcioleda ZZK w dnin 16 grudnia 
1928 raku komisja zorganizowała akademię w ten- 
trze miejskim Im, J. Słowackiego. Pomocy iman- 
sowe] udzieliła centrala, to też akądem|a wypadła 
imponająco | była prawdziwym płzegiąden do- 
robku kułtułalnego naszej Organizacji. 

Orkiestra ZZK była prowadzena przez dyrygtii. 
ta tow. R. Gemrota i podlezała bezpośrednio za- 
Tządowi Kola, względnie prezesowi Kola. W przy- 
szłej kadencji będzie można rozszerzyć prace kul- 
turalno-oświałowe, o He będzie zrozumienie ogól 
członków | znajdą się ludzie, którzy będą się 1- 
dzielać w pracach kufturatno-ośwlatowych. 


ZEBRANIE KOLEJARZY W TARNOWIE 

Dnia 10 Intego odbyło się w Tarnowie ogólne 
zaromadzenie pracowników kolejowych na którem 
referował tow. Mastek, wiceprezes ZZK. Po ob- 
szernaj dyskusji przyleto jednogłośnie następują- 
cą rezolucję: 

Zebrani stwierdzają. że rząd i większość sejmo- 
wa przechodzą do porządku dziennego nad kata- 
strofalnem pałożeniom pracowników kolejowych. 
mimo, iż kolej przynosi pokaźne dochody, które 
przeznacza się wbrew ogólnie przyjętym zasa- 
dom na inwestycje, ponadto dziesiątki milionów _ 
zwraca się jako darowiznę kapiłalistom bądżto 
w przepłacaniu napraw taboru, bądźteż w posi- 
ci ulg taryfowych jak np. na węgiel. 

Zebrani podtrzymują w całej rozcląztości wnio- 
ski ZZK i PPS co do poprawy bytu uważając je 
za żądania mlnimalne | możliwe do zrealizowania. 
| od uwzględnienia łch uzależniają dalszą spokoj- 
ną i wydaltą pracę. 

Zgromadzeni oświadczają, iż w razie niezreali- 
zowanła ich minimalnych postulatów zmuszeni bę- 
dą do rozpoczęcia akcji bez względu na następ- 
stwa, za które odpowiedzialność składają na czyn- 
niki rządowe | większość sejmowa. która swem 
postępowaniem wygładza kolejarzy i ich rodziny. 

Zebrani wyrażają pełne wotum ulności organom 
ZZK oraz klubowi PPS za obronę ich postulatów. 
piętnuje natomiast haniebne stanowisko klubów 
BB, BBS. ND oraz związków kolejazskich jak PZK. 
ZZP, ZDK i ZUK. 


brzesląd gospodarczy 


CIAGNIENIE DOILARÓWKI 
mmisierstwo skarbu (Urząd pożyczek nanstwe- 
wych) zawiadamia, iż ciągnienie premii do 5-pro- 
centowej premiowej pożyczki dołarawej serii T 
odbędzie się 1 marca br. o godzinie 10 przedpo- 
ludniem w lokału ministerstwa skarbn inl. Rymar- 
ska 3 mala sala konferencyjna). 


„N A PRZOD“ — Nr. 43 Piątek 22 iutego 1929 


KRONIKA 


Kraków, 21 Inlego. 
W Krakowie „potaniało* 


Komisja lokalna dla badania zmiany kosztów 
utrzymania w Krakowie, złożona z przedstawicieli 
*ządu, organizacy| robotniczych | przemysłowców 
ustalila, że w styczniu koszta utrzymania rodziny 
oTacowniczej, złażanej z 4 osób, w porównaniu 
* kludniem 1928 zmniejszyły się a 0'23 procent. 

—000— 


TUR 


WYCIECZKA DO PAŁACU SZTUKI 
W niedzielę 24 bm. o godz. 10 rano odbędzie sie 
wycłeczka TUR do Pałacu Sztuki przy pl. Szcze- 
Dańskim. TUR zwiedzi nowo otwartą Wystawę 
blorową Adama Bunscha, M. Jabłońskiego. Al- 
ionsa Karpińskiego, Ludwika Łeszki, oraz kolek- 
<I6 prac L. Kowalskiego, Henryka Uziembły itd. 
relekcję o wystawie wygłosi prai. Tadeusz Se- 
Weryn, Zbiórka puuktualnie o godz. 10 rano przed 
em Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5. 
Bilety wstępu po 40 gr. ad asoby. 
TEATR TUR 
Wystawią w niedzielę 24 bm. doskonałą komedie 
w a akfacit Aleksandra Fredry: 
„OŻENIĆ SIĘ NIE MOGĘ". 
„Premiera bedzie poprzedzona prelekcją o kome- 
Jjach fredrowskich. wygloszoną przez tow. prez- 


Korolewicza. Bilety są już do nabycia w Sekreta- | 
riacie TUR codziennie od 6—8 wleczór, zaś w nie- | 


dzielę od godz. 4 popoliiiniu. Początek przedsia- 
Wlenia punktualnie o godz. 5 popołudniu. Cena bi- 
letów od 2 zł. do 50 groszy. 
WIECZORNICA TUR 

odbędzie się po przedstawieniu na III piętrze w l0- 
kalu TUR. Wieczornica rozpecznłe się pozadanką, 
pvoczem zabawa do 11 w nocy. Wstęp 1 zł. od oso- 
by, dla członków młodzieży TUR za okazaniem 
iegitymacjł 50 zr. 


OTWARCIE ODDZIAŁU TUR W JUGOWICACH 


W Jugowlcach pod Krakowem w niedzielę dnia 
11 bm. nastąpi otwarcie oddziału TUR w budynku 
Emlnnym. Otwarcia dokona prezes egzekutywy 
okrezu tnw. Korołewicz. Towarzysze chcący 
wziąć udzłał w otwarciu oddziału TUR mają po- 
lączenie autobusowe z Borklem Fatęckim, skąd 
«llkanaście kroków da Jugowice. Otwarcie oddzia- 
iu TUR Jugowice nastąpi punktualnie o godz. Z 
ponołudniu. 

Jestto 37 oddział w okręgu województwa kra- 
kowsklego, wchodzący w skład Ezzekutywy kra- 
kawsklej TUR. a HW-tny oddział w Polsce. 

—000— 


KOMITET PROPAGOWANIA RUCHU WY- 
CIECZKOWEGO OBCYCH DO KRAKOWA. Po- 
walany zostal do życia obywatciski Komitet, któ- 
Tego celem jest tak propagowanie i rozwinięcie 
uchu wycioczkowego obcych do Krakowa, jak też 
i przyjęcie iychźe wycieczek w Krakowie. Posie- 
dzenie obywatelskiego komitetu dla przyjęcia wy- 
<ieczek odbyło się przed kilku dniami ua ratuszu; 
Drezegem komitetu został wybrany inż. Barwicz. 
wleeprezesami pp. dyrektor Jan Krzyżanowski, r. 
m. dr. Stanislaw Klimeck! i dr. Juljan Qertier. 

Bezpośrednim powodem utworzenia Komitetu 
Jest Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu. 
która sprowadzi do Krakowa caly szereg wycie- 
szek. Komitet jednak ma charakter stały | prace 
Igo obliczone są na dłuższy okres czasu. 

Komitet podzielił swale czynności na kilka sek- 
Cyl; część czynności a mianowicie sprawy kwa- 
terunkowe. orzanizacyine | Propazandowe przeląt 
Polski Związek turystyczny w Krakowie. Dla po- 
budzenia ruchu wycieczkowego do Krakowa u- 
chwalił komitet przygotować | zorganizować cały 
Szereg jmprez w miesiącach od czerwca do wrze- 
Snia_br. i po ułożeniu ich należycie je ogłosić i za- 
reklamować. W tym celu zwrócił się: komitet do 
szeregu Towarzystw mogących przygotować pew- 
ne atrakcje e współpracę. a tą drogą zwraca się 
również dp wszystkich osób, któreby miały pew- 
le pomysły czy ież możność zorganizowania ia- 
kichkolwiek imprez o zgłaszanie ich do sekretar- 

“tu Komitetu (Biuro prezydialne magistratu). 
STRASZNY WYPADEK PRZY PRACY. Wcza- 
taj popol. zdarzył słę w młockarni w Łagiewni- 
kach fatalny wypadek. Mianowicie Anna Krasnoi- 
Szak robotnica, obsługujac maszynę, włożyła przez 
nieostrożność prawą rękę między tryby młockar- 
il, które zmiażdżyły lei rękę aż po łokieć. Lekarz 
=A zatamował lejącą sle obficie krew, poczem 


Nowa fala mrozów 


Wbrew przewidywaniom, zaznaczył się nawrót 
ostrych mrozów. Wczorai o 8 rano przy silnej 
zwyżce barometrycznej i zdecydowanym wietrze 
wschodnim termometr wskazywał w mieście — 20 
stopni Ç.„ a na peryleriach zależnie od okolicy 
dochodził do — 25 st. C. Koło południa tempera- 
fura podniosła się. a nad wieczorem mróz zaczął 
przyblerać na sile. 

Przy składach węgla gromadziły się wczoraj 
tłumy mieszkańców po zakupyo opału. Niestety 
skromne transporty wegla przychodzące do Kra- 
kowa z kopalń jaworznickich rczsprzedawano w 
znikomych Hościach. Komunikacja kolejowa, która 
w ostatnich czterech dniach uległa znacznej po- 


prawie, pogorszyla się znowu w dniu wczoraj= 
szym. Pociągi zwłaszcza pospieszne ze Lwowa 
przychodziły z dużem opóźnieniem, podobnie jak 
pociągi z Poznanla | dyrekcji katowickiej. Nato- 
miast podjęto normalny ruch na linji Kraków-Koc- 
myrzów, a koło południa nadeszła wiadomość, że 
dyrekcja lwowska podjęła komunikację na szlaku 
Lwów-Tarnopoj, Dai$ze mrozy mają wpłynąć na 
ponowne pogorszenie sytuacji w ruchu kolejo- 
wym. 

W szkołach krakowskich w dniu wczorajszym 
irekwemcja uczniów była bardzo słaba. W niektó- 
rych zakładach pewne klasy rozpuszczono z po- 
wodu niedostatecznego opalenia sal. 


Wykrycie tajnego domu schadzek 


Usgana wydz. śledczego odkryły dom schadzki | 


i nierządu w mieszkaniu Józefa Skowronka, 13t 20, 
z Krakowa. bez zajęcia, karanego sądownie za 
różne. przestępstwa, zam. przy ul. Kurnlki 6. 

Skowronek pobierał od pięciu swych miar sub- 
łokatorek z zóry wysoki czynsz za mieszkanie. 
przyczem od każdej pagy pobierał oplatę. 

Zofje Śliwę obrał sable Skowronek za swoją 
narzeczoną. która pod jego nieobecność w miesz- 


kaniu odbierała od przybyłych par płeniądze | od- 
dawała później Skoawronkowi. Skowronek wymn- 
szał od swych sublokatorek różne datki pieniężne 
i hiżuterję i wzbraniał którejkolwiek wyprowadzić 
slę od niego, zrożac im hiciem. 

Skowronek przebywa obećnio w aresztach są- 
dowych, zaś wymienione kobiety aresztowano I 
po oddaniu Ich oględzinom lekarskim przekazano 
wiaściwej wladzy. 
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POGRZEB TOW. MICHAŁA KMIECIKA. Wczo- 
taj o godz. 2.30 pon. na cmentarzu rakowickim. 
z kaplicy cmentarne: odbył się pogrzeb śp. Mi- 
chala Kmiecika, b. przewodniczącego Zwlązku cen- 
tralnego robotników drzewnych. W pogrzeble 


wzięli udział towarzysze stołarze, delegaci Związ- | 


ku centralnego robotników drzewnych ze sztanda- 
rem, członkowie spółdzielni stalarskiej „Jedność“ 
w Krakowie, delegaci Rady Związków zawodo- 
wych i poszczególnych związków, delegaci OKR 
PPS, TUR t przylaciele zmarlego. Po egzekwiach 
odprawionych przez księdza ruszył kondukt po- 
grzebowy. Przy trumiile niesłonu sztandar Zw. ro- 
bołników drzewnych i sztandar PPS. Za trumną 
szła żona i najbliższa rodzina Zmarlego. oraz to~ 
warzysze. Przy składaniu trumny ze zwłokami 
śp. Michała Kmiecika do grobu pochyliły się szłan- 
dary czerwone, oddając ostatni poklon zasłużone- 
niu Towarzyszowi. 

PRZYSZŁE NIEZMIERNIE CIEKAWE WYSTA- 
WY. Po zamkulęciu obecnie trwającej w Pałacu 
Sztuki wystawy zbiorowel: Bunsclia, Karpińskie- 
go, Leszki, Kowalskiego, Uziembły, Jabłońskiego 
1 bieżącej, co nastąpi w dniu 4 marca, otwarte za- 
staną w Pałacu Sztuki następujące ekspozycje: du- 
ża, wielkiej wartości znakomitego inalarza prof. 


Pautscha, pośmiertna Antoniego Kozakiewicza i | 


tzw. „Niezależnych”. Na wystawę „Niezależnych 


należy już zgłaszać dziela. Termin nadsyłania do | 
dnia 1 marca. O wystawach tych jeszcze nieba- | 


wtm napiszemy, obecnie możemy tylko donieść, że 
dużą salę zajmie proi. Pautscli, Świetlicę zaś obra- 
zy Kozakiewicza, uzyskane ze zbiorów prof. Klim- 
czyka, przyjacieła zmarłego niedawno arlysty - 
pawstańca. Resztę sał zajmą eksponaty „Niczależ- 
nych”. Obecna wystawa cieszy się znacznem po- 
wodzeńiem a ruch sprzedażny wzmaga się z każ- 
dym dnien. Należy zaznaczy Pałac Sztuki 
przy Placu Szczepuiskim jest należycie ozrzany. 
Ostatniej niedzieli zwiedzło te wystawę przeszło 
tysiac osób! 

ZAMACH SAMOBÓJCZY W ARESZTACH 
MIEJSKICH. Stare mieszkanki aresztów miejskicii 
Magdalena Słomkówna i Marja ałkowska, do- 
prowadzane do aresztów co pewien czas Za TÓŻ- 


| ne przekroczenia admiuistracyjne, użyły wczoraj 


wypróbowanego przez nie kilkakrotnie środka do 
zamachu samobójczego. Desperatki rozbiły dwie 
szyby w areszcie, potłukły szkło trzewiliem na 
drobne kawałeczki, wsypały do zupy i wyniły. 
Lekarz pogotowia po ndzieleniu pierwszej poino- 
cy, przewiózł je do szpitala. 

ZAMACH SAMORÓJCZY. Zawezwane zostało 
pogotowie rat. na ml. Siarowiślną do Jadwigi Piąt- 
kowskiej lat 24, która w zamiarze samobójczym 
wypiła większą ilość jodyny. Desperatkę przewie- 
ziono do szpitala św. Łazarza. 

POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA w hotełu „Pad Różą” 
przy ul. Florlańskiej wystrzałem rewałwerawyni 
skierowanym w usta Tadeusz Stefan Łysakowski 
zam. w Hurnikach pow. Dobromtl. Powodem do- 
kenanezo przez denata samobójstwa jak wynika 
z pozostawionego listu była niechęć do życia. 

OKRADZIONY KUPIEC W POCIĄGU. lako- 
bowicz Jakób. kupiec, zam. w Tarnowie. zgłosił 


w policii. że skradzlano mu w pociagu na prze- j 


strzeni Kalwarja—Plaszów pakunek zawierający 
70 sztuk skórek surowych lisich i tchórzych, war- 


brzewiózł nieszczęśliwą do szpitala św. Łazarza. tości około 3.000 zL 


| TYPY PRZESTĘPCÓW. Szymczyk Bronisława, 

lat 30, bsz zajęcia, zam. przy ul. Mazowieckici 
L 5, znana złodziejka kieszonkowa, aresztowana 
zostala za kradzież kożucha z wozu wartości 50 
zł. na szkodę Barbary Boreckiej. Piekarczyk Woj- 
ciech, lat 22, bez zajęcia | miejsca zamieszkania, 
aresztowany został za kradzież kleszonkową, na 
szkodę Anny Nowickiej.. 

SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ SKÓR. Simon 
Władysław, lat 21, zam. przy ul. Kalwaryjskiej |. 
| 39 i Bednarczyk Witold, lat 19, zam. przy ul. Lu- 
dwinowskiej |. 9 — aresztowani zostali przez V ko- 
misarjat pollcji za systematyczne kradzieże skór 
na szkodę garbarni „Marko“. 

—000— 

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ MUZEUM NARO- 
DOWEQO W KRAKOWIE. — Towarzystwo Przyjaciół 
Muzeum Narodowego w Krakowie zawiadamia swych 
członków, że we wtorek 26 bm. o godzinie 6 wieczorem 
odbędzie się w salach Muzeum Narodowego wałan zgro- 
madzenie czlonków Towarzystwa z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie zarządu za rok 
1928, 2) Wybór Wydzłału, 3) Waloski i młerpelacje. Po 
zgromadzeniu pogadanka | przegląd uabytków Muzeum 
Narodowego z roku 1928. Dla członków Towa.zystwa 
wstęn wolny. Wpisy na nowych członków Towarzystwa 
przyjmuje kasa Muzeum Narodowego w godzinach od 
10—2 popołudniu. Wkładka roczna 6 złotych, którą mo- 
na uiścić w dwóch ratach. 

»„RACJONALNA ORGANIZACJA PRACY UMYSŁO- 
WEJ”. Odczyt na powyższy temat wyglosi Dr. Jan Zle- 
leqiewski w plątek 22 bm. w Związku zawodawym pra- 
cawników nmysłowych ful. Sławkowska 6). Początek 
o godzinie 8 wieczorem. Wstęp wolny. Goście mlle wl- 
delani. 

POJEDYNKI W DOMU ARTYSTÓW. Do czego do- 
chodzi?1., Na czem słę to skończy? Na kogo koleg? Oto 
pytania niepokojące mecenasów | przyjaciół sztuki, śle- 
dzących coraz to nowych „pojedynkowiczów”, wstępu- 
iących w szranki rycerskie pod haslem walid o Dom 
Artystów. Obecnie notujemy rzadki objaw zacięłości, 
wyrażający się w wyzwaniu ua pojedynek rodzonegu 
brata. Oto dyr. Leon Fraenkel, składając 100 złotych na 
budowę Domu artystów, rozżziłł się do tego stopnia, Iż 
wyzwał brała swego dyr. Henryka Fraenkla (ne opu- 
szczając nie z dężkich warunków poledynku), a nadto 
zaprosił wytrawnych 1 biegłych sekundentów w oso- 
bach p. Franciszka Studzińskiego, właściciela antyk wa- 
rjału przy w. Straszewskiego, oraz p. Tadeusza Buko- 
wieckiego, współwłaścieleia teatru świetlnego „Uciecha”. 
Stroskana opinia publiczna (śledząca czujme przebice 
każdego starcia, jakoteż temperamenty przeciymików) 
przygotowuje się na dałsze qliary manii pojenynkawej, 
załaczającel coraz szersze kręgi. Wtajzmndczen nie H- 
czą się już z możliwością zażegnania starć, Jub poddania 
slę któregoś z przeciwników, lecz włedzeni specjaktym 
rodzajem „radości ze złego“ wspominają o możliwem 
zaostrzenlu warunków, do czego w zacietrzewieniu ła- 
two dojść może. Lecz.. na czem slę to skończy? Na 
kogo kolej?... 

KONWENT 00. BONIFRATRÓW W KRAKOWIE ią 
drogą składa najserdecznieśsze „Róg zapłać" pracowni- 
kom warsziatów mechanicznych PKP Kraków—Płaszów 
za ofiarę, zebraną drogą składek w sumic 110 zl. 22 gr. 
na. rzecz tutejszego szpitala. 

ZE 


TEATRY I KONCERTY 


DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „WESELA NA 
KURPIACH*, wspanialego widowiska 22 Splewami j taù- 
cami, posładającego obok walorów artystycznych wiel 
kle znaczenie ksziałcące, albawiem świetne tn widowi 
ska daje publiczności krakowskiej możnnić poznani: 
zwyczajów i obyczajów ludu pelskiego, dane będą dzi: 
we czwwrtek 21 i tro w plalek 22 hm. w Starym Fta= 
Irze. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we czwartek | jutro „Madame Sans (iene”. W so- 
boig premiera „Niespodzianki” Rostworowskiego, z któ- 
rej próby w obecności autora dobiegają końca. Obok 
wykonawców ról glównych pp. Hałactńskiej i Sosnow- 
skiego (matka | ojciec) role dzieci, malej Zośki | stu- 
denta Franka grają pp. Bednarska | Dąbrowski W akcie 
trzecim (karczma) szynkarzem Abramkiemi jest p. 2u- 
hiazowski, żoną jogo p. Zelwerowiczówna, parotkani pp. 
Turski, Kwaskowski, Kaczmarski, Burnatow:cz, Kiet- 
Czyński, Klimaszewski, starym chłopem icst p. Zlembiń- 
ski, dopelniaja zespolu wykonawpa niemei rot „Podróż- 
nego” t ludzie wskowi w scenach zbiorowych. 

TEATR REWJOWY „GONG* (przy ul. Rajskiej 12). 
Dziś rewia „Nie ściskaj tak" grana przez cały zespól 
na czele z Hanką Runowiecka, Leonowicz, Owktzką. 
Ustarbowska, Duranawską, Cybulski, Laskowskim, 
Bolciem Kamińskim, Nowosielskim, Górowskim, Pilar- 
skim (iumorem) | Fertnerem. Codzienate dwa przedsta- 
wienia: o godzmie 7 £ 9 wieczorem. 

MARCEL CIAMPI. siawny planista francuski, wysta- 
ni w Krakowie z jedynym koncertem we środę 27 bm. 
w Starym Teatrze. Bilety w cenie od 1—8 zlotych są 
już do nabycia w kasie Slarego Teatru. 

=. = 


SPORT 

IRZECIE ZAWODY PŁYWACKIE OGÓLNO - POL- 
SKIE. W niedz'elę 24 bm. urządza sekcja pływacka KS 
Cracovia trzecie ogólnopolskie zawody plywackie w zl- 
mowej, kryte! pływalni YMCA przy ul. Krowoderskiej 
8. Niedzielne zawody beda dalsżym Iańcuchem cleka- 
wych konkurencyj w sporcie plywack'm, jak udzial mi- 
sirza Polski Kota z AZS-u lwowskiego w blegu 100 m.. 
Bebera z Pogoni lwowskiej, Morza, Kajzerównej z Œ- 
szewca It d. Prezydjum miasta Krakowa ufundowało 
na te zawody kilka pięknych nagród. Początek zawo- 
dów pumktualnie o godzmie 4'30 popoludniu. — Bilety 
wcześniej do nabycla w sekrełarjacie YMCA (ul. Kro- 
woderska 8). 

ŻRKS „GWIAZDA“ w Krakowie zawiadamia, iż Wal- 
ne zgromadzenie odbędzie sie w sobotę 23 bm. o go- 
dainie 230 popoludniu w lokalu wlasnym przy ullcy 
Stradom 13 w steni na prawo. W razie braku kompletu 
wahie zgromadzenie odbędzie się godzinę późniel bez 
względu na Iość obecnych. 
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Z Dolski 


WYPADEK TOW. POSŁA DUBOIS. Sekretarz 
redakcji „Robotnika“ poseł tow. Dubois, wyszedl- 
szy w niedzielę rano z domu, poślizgnal się na 
ulicy i upadł tak nieszczęśliwie, że zlamal nogę. 
Chory został przewieziony do szpitala. Kuracja 
tów. Dubois potrwa przypuszczalnie okolo dwóch 
„miesięcy. 

ZGON MATKI TOW. MONTWIŁŁA-MIRECKIE- 
GO. Przed kilku dniami zmarła w Warszawie w 
szpitalu Ujazdowskim matka tow. Józefa Mont- 
wila - Mireckiego Franciszka Mirecka. Zmarła li 
czyła 70 lat. 

ROK WIĘZIENIA ZA OBRAZE MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. Sad okręgowy w Warszawie 
roznoznawał onegdaj sprawę redaktora dwutygo- 
dnika „Szaniec“ Wasilewskiego oskarżonego o 
znieważenie w druku marszalka Piłsudskiego. — 
W numerze z 15 września uh. roku „Szaniec* za- 
mieścił artykuł „Prawdziwy i Fałszywy”, z które- 
Zo akt oskarżenia przytacza zdania stanowiące 
znieważenie ministra spraw wojskowych z powo- 
dn peinlenia przezeń obowiązków  służhowych. 
Red. Wasilewski nazywa marsz. Piłsudskiego „nie- 
samowitym w nieobliczalności politykiem“, które- 
mu „obywatele żołnierze nie zaufaja w przyszło- 
Ścl ani siebie nie zawierzą”. Pisze jeszcze Wasi- 
lewski, że „nazwisko Józefa PHsudskiega jest i po- 
zostanie dia masy byłych wojskowych nazwiskiem 
niebudzącym zaufania”, Red. Wasilewski nie przy- 
znał się do winy i powolywał się na konstytucje 
poręczającą obywatelom wolność słowa, wolność 
prasy i przekonań. Sąd wydał po krótkiej nara- 
dzie wyrok, którego mocą red. Wasilewski ska- 
zany został na jeden rok więzienia. 

JAK GINA GORNICY. Onegdaj w nocy na ko- 
palm Woligang w Królewskiej Hucie zawalił się 
ganek, przyczem zasypani zostali czterej zórnicy. 
Pa kiłkugodzinnej akcji ratowniczej wydobyto 
zwłoki 2 górulków, dwaj inni odnieśli clężkie po- 
kaleczenia. Urząd górniczy w Królewskiej Hucie 
prowadzi dochodzenia, celem ustalenia odpowie- 
dzialności za wypadek. 

W czasie pracy w kopalni „Saturn“ w Sosnow- 
cu oberwala się ściana, przygnlałając zórnika Leo- 
na Śliwę. Przewieziony do szpitala w parę godzin 
po wypadku życie zakończył. 

ŚMIAŁY NAPAD RABUNKOWY POD ZA- 
WIERCIEM. Niezwykle śmialego napadu rabun- 
kowego dokonano w Żarkach pod Zawierciem na 
miejscowego kupca Leona Szczybla. Gdy Szczy- 
bel znałazł się w bocznej ulicy w pobliżu poczty. 
gdzie miał wplacić pieniądze, zastąpiło mu, drogę 
dwóch zamaskowanych i uzbrojonych w rewolwe= 
ry osobników. Bandyci wciągnęli Szczybla do bra- 
umy i zrabowali 9.700 zł., noczem zbiegli. Pościg 
nie dal narazie wyników. 


Ubezpieczenie na 


Kasy chorych I 
1L 
Wezotaj omówiliśmy na tem miejscu organizacje ' 
imstytucyj ubezpieczenia na wypadek choroby (Kas | 
chorych) na ziemiach państwa polskiego, poprze- | 
dzając tę charakterystykę krótkim wstępem histo- | 
tycznym, ilnstrującym rozwój instytucyj analogi- 
cznych w calym świecie cywilizowanym w ostat- 
nich kilkudziesięciu latach- 
Zdając sobie sprawe z doniosłości s 
i 


lecznictwa kasowego wogóle, u nas zaś, gdzie Ka- 
sy chorych są przedmiotem ciągłych napaści ze 
strony klas pasiadających w szczególności. pragnie- 
my w artykule niniejszym 
NA PRZYKŁADZIE KRAKOWSKIEJ 
KASY CHORYCH 
zobrazować pracę tych tak ważnych instytucyi 
robotniczych. 
STAN LICZEBNY CZŁONKÓW KASY 
KRAKOWSKIEJ 

W siyczniu 1929 roku dał się zauważyć w Kasie 
krakowskiej dalszy spadek liczby członków. I tak 
w dnia cl stycznia br. liczyła Kasa krakowska 
ckrągło 63 tysiące członków, co w porównaniu z 
dniem 31 grudnia ubiegłego roku (okrągła 66 tysię- 
cy) oznacza spadek liczby członków ckrazło o 3 
tysiące. Objaw ten zupełnie normalny — powodu- 
x go stale się powtarzający wzrost bezrobocia 
w mieslącach zlmowych. Tega roku przy szcze- 
zólmie ostrej zimie, tembardziej zjawisko to nikogo 
nie może dziwić. 

Wśród ubezpieczonych było w dniu 31 stycznia 
br. 29.109 kobiet i 37.389 mężczyzn. 


Gospodarka Kasy 
PRZYCHODY 

Główwą pozycię przychodów Kasy stanowiły 
w miesiącu styczniu, jak zawsze, składki członków 
wynoszące 736.741 złotych. 

ROZCHODY 

Rozchody Kasy rozkladały się w styczniu, row- 
nież podobnie jak zwykle, jak następuje: 

Zasiłki pleniężna dmi niezdolności da pracy 
wynosiły 326.777 złotych; 

zasliki połozowe — 24.459 złotych; 

zasiłki pogrzehowe — 13.569 zlotych, 

zwroty gotówkowe (zamiast leqzenia) 2.741 Zt.; 

płace personalu (w tem: pensje leka- 
rzy, wynagrodzenie lekarzy za wizyty u chorych 
w domu, zwroty za porady lekarskie u obcych le- 
karzy, pensje lekarzy-dentysiów, pensje sił pomoc- 
niczych dentystów, zwroty za porady i czynności 
dentystyczne u obcych dentysiów. pensje akusze- 
rek, zwroty za ponoc akuszeryjną u obcych aku- 
szerek, pensje pracowników arrbułatoryjmych, pen- 
sie kontrołorów chorych, ubezpieczenie personalu 
leczniczego) kosztowały Kasę ogółem 147.065 zł; 

leki, opatrunki i śradki lecznicze (w tem: pensje 
farmaceutów i prowizorów, pensje sił pomocni- 
czych, ubezpieczenie personelu apteki, wartość zu- 
żytych medykamentów, opakowania i druków, 
czynsz, opał. światło i utrzymanie czystości. leki i 
środki opatrunkowe pobrane przez członków w 2- 
ptekach prywatnych, środki lecznicze, ortopedycz- 
ne, optyczne | teraunpeutyczne, pobrane przez człon- 


SAMOLOT KPT. ORLIŃSKIEGO UGRZAZŁ 
W ŚNIEGU. Słynny lotnik kpt. Orliński zajęty jest 
w  międzynarodowem Towarzystwie lotniczem 
„Cidna“. Lecąc w ub. tygodniu z Pragi do War- 
szawy zmuszony był wskutek śnieżycy lądować 
na Bloniu pod Warszawą. Samolot ugrząz] w za- 
spie, a kpt. Orlmński przybył drogą lądowa do 
Warszawy. zostawiając narazie samolot na polu. 
Wczoraj ndal się na miejsce przymusowego lądo- 
wania, by po przeprowadzeniu remontu wystarto- 
wać do Warszawy. Wraz z nim udali się do Blo- 
nia dwaj mechanicy. W chwili. gdy śmigło pu- 
szczone zostało w ruch. obsunęła się maszyna. 
służąca do uruchomienia śmigla. Stojący pod śmi- 
glem dwaj mechanicy upadli na ziemię, ieden z 
nich zostal ciężko ranny, drugi lżej. Obu przewie- 
ziono do Warszawy. 

DALSZE PODJĘCIE RUCHU W MAŁOPOL- 
SCE WSCHODNIEJ. Lwawska dyrekcja kolejowa ` 
donosi, iż po usunlęciw zasp śnieżnych podjęto 
z dniem 20 hm. ruch pociągów pasażerskich na linji 
Lwów-Podhaice. Również podjęto ozólny ruch po- 
ciągów na linil Lwów-Jaworów. 

ZASPY ŚNIEŻNE POWODEM ODROCZENIA 
DWÓCH PROCESÓW POLITYCZNYCH. W po- 
niedziałek przed senaiem orzekającym we Lwo- 
wie miała się rozpocząć rozprawa przeciw 22 mie” 
szkańcom Hrebennego, oskarżonym o gwałt pu- 
bliczny. Dwunastu z nich przebywa w „Bryzid- 


wypadek choroby 


lech działalność 
ków w zakładach prywatnych, retaksacja recept 
i analiza lekarstw) dały ozólem sume 69.583 zł.; 

lecznice, szpitale i amhbulatorja (a więc: koszty 
prama, czynsz dzierżawny za lokale ambulatoryi- 
ne, opał. światla, utrzymanie czystości i dazór. 
leki i opatrunki dla ambulatorjów, drobne uiensy- 
la ambulatoryne, obce szpitale, zaklady i Kasy 
chorycii za leczenie członków, koszty leczen:a fi- 
zykamego, subwencje na poradnie lekarskie i inne) 
razem 47.133 złotych; 

koszty przewozu {chorych i lekarzy) 10.401 zł.: 

administracia własnych nieruchomości (pensje 
administratorów i dozorców, remonty bieżące, u- 
bezpieczenie od ognia. podatki i oplaty) razem 
11.496 złotych: 

koszty administracji (osobowe) wynosiły 64.970 
złotych; (rzeczowe) 8.618 złotych. 


Lecznictwo 

Działalność lecznicza Kasy na podstawie spra- 
wozdania lekarskiego z czynności lekarzy, ruchu 
chorych i ze statystyki chorób przedstawiała się 
w miesiącu styczniu br. jak następuje: 

QOzółem udzielono 58.763 porad. Z tego przy- 
padło: na choroby wewnętrzne 23.828 porad. na 
choroby chirurgiczne 6.363, na choroby nosa, Zar- 
dła i uszu 3.944, na choroby skórne i weneryczne 
3.332. na choroby kobiece 2.898, na choroby oczne 
3.122, na clioroby ukladu nerwowego 2.160. nu 
choroby dziecięce 2.554, na choroby jamy ustnej 
(dentystyka) 6.350. 

W pracowni hakterjologiczna-chamicznej wyko- 
uano rozbiorów 1.938, nałuć żylnych 173. innych 
zabiegów 7. 

W charobach dróg moczowych wykonano cy- 
stoskapij 8, katateryzacji moczowodów 11, rozsze- 
tzenie cewki 9, plukań i innych zabiegów 96. 

W Lałznicy okręgowego Związku Kas chorych 
leczono djatermią 2.130 chorych, roentzenem 639 
chorych. lampą kwarcową 4.400 chorych. lampą 
sollux 315 chorych, elektryzacią 988 chorych, ma- 
sażem 1.111 chorych, gimnastyką zanderowska 
2392 chorych, zastrzykami podskórnemi 913 cho- 
rych. 

W (lil Kasy w Podzórzu leczono djatermią cho- 
tych 1.048, lampą kwarcową chorych 3.375, lampą 
sollux chorych 33, wykonano zastrzyków podskór= 
nych i dożylnych chorym 410, naświetlono lampa 
sollut w centrali chorych 487, naświetlono lampą 
kwarcową chorycii 47. 

W przychodniach przeciwgruźliczych zgłosiło 
się po raz pierwszy chorych 102, powtórnie oho- 
rych 601, wykonano zastrzyków dożylnych cho- 
rym 116, prześwietłono Roentzenem chorych 71. 

W Lecznicy dla plerslowo chorych w Prądniku 
Białym pozostało z ubiegłego miesiąca chorych 37, 
przybyło w bieżącym mieslącu chorych 13, opu- 
śclła wśród miesiąca chorych 10, pozostaje na na- 
stępny miesiąc chorych 37. 

Komisji rewizy]no-lekarskiej przedstawiono 500 
chorych, z tego uznano niezdolnych do pracy 142. 

W aptece Kasy przy ul. Batorego załatwiona 
4A.9M recept. w filii Kasy w Podgórzu — 19.323. 

Oto plon pracy Kasy krakowskiej w jednym 
miesiącu. 


kach”, inni zaś odpowiadają z woltej stopy. Z po- 
wodu zasp Śnieżnych i wstrzymania ruchu kole- 
jowego nie przybyli oni na rozprawę. Wobec tego 
rozprawa została odroczona na przeciąg jednego 
miesiąca Równocześnie miala się odbyć rozpra- 
wa przed sądem przysięgłych przeciw 31 człon- 
kom partji komunistycznej zachodnej Ukrainy, któ- 
dzy zostali aresztowani za apliację komunistyczną 
w województwie iarnopolskiem. Sześciu z nich, 
adpowiadających z wolnej stopy, aie jawiło sie 
również z powodu zasp Śnieśnych. Wobec tezo 
przewodniczący odroczył rozprawę do 2 kwietnia. 
WILKI POD LWOWEM. Szalona zima í nichy- 
wale śnieżyce uczyniły wielkie spustoszenie także 
wśród mieszkańców lasów. Z Podkarpacia nade- 
szły wiadomości, śż wiele earn padło od zimma- 
Trafiały się Tównież wypadki, iż zające zbliżały 
się do zagród i dawaly się ująć w ręce. Jak dono- 
szą. stado wiłków ukazalo sle w lasach brzucho- 
wickich. Onezdai napadło sześć wiłców ma jadą- 
cega na wozie pewnego rzeźnika. Konie spłoszyły, 
się, złamały dyszei i zbiegły, pozostawiając na 
wozie jadącego. Na szczęście nadjechał autobus i 
spłoszył głodne zwierzęta przy pomocy trąbki sy- 
znałowej. (Wiki, oswoiwszy się z widokiem aut, 
zaatakowały samochód na gościńcu Janowskim. 
Dotychczas nikt pod Lwowem nie padł ich ofiarą. 
W innych powiatach grasują również stada wilków 
W lasach koło Żółkwi wiiki pożarły zajoweżo. 
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Komisje sejmowe 
—— 


tTelcionem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 20 lutego. 
USTAWA O ZGROMADZENIACH A 
przewodnictwem tow. posla Czaplńskiega 


dbylo się w dniu dzlsielszym posiedzenie seimo- | 


wej komisji konstytucyjnej, na którem rozpatrywa- 
no w dalszym ciągu projekt ustawy 0 zgronadze- 
mach, i 

Najbardziej ożywiona dyskusie wywolala kwe- 
Mla czy | o ile t. zw. gospodarz zgromadzenia ma 
brawo używać obecnych na zgromadzeniu une 
“lonarjuszáw policji dła zapewnienia postuchy dla 
swych zarządzeń w granicach omawianej ustawy. 
Pose) Wrona (Str. Clopskie) wypowiedział się za 
tego rodzajn uprawnieniem gospodarza, przeciw 
szemu oświadczył się przedstawiciel rządu. Rów- 
nież ożywioną dyskusję wywołafa kwestia w ja- 
kich wypadkach przedstawiciel wladzy ma prawo 
rozwjązać publiczne zgromadzenie. Poseł Piłsudski 

1B) zelosił poprawkę przewidującą prawa roz- 
Wiązywania zgromadzenia, w wypadku gdyby 
Mmowca wypowiedział się przeciwka całości pañ- 
stwa Imb budził nlenawiść narodową lub wyzna- 
liową. Przeciwko takiemu ozólnikowemu, a tem- 
samem dającemu pole do nadużyć siormułowaniu 
odrośnego .przepłsu wypowiedział sią szereg po- 
Słów, 


WOJSKOWA PROCEDURA KARNA 

Sejmowa komisja wojskowa po wyjaśliennich 
udzielonych przez przewodniczącezo posła Kościał- 
kowskiega (BB) postanowila na wniosek posła Da- 
brawskłego (ND) odbyć uastepre posiedzenie w 
urzeciągu 10 dni, stawiając na porządku dziennym 
prawę nowelizacji wojskowej procedury karnej. 

SPRAWA REFORMY ROLNEJ 

Sejmowa podkamisia reforim rolnych poslanowi- 
lu po dłuższej dyskusji wziąć pod obrady 3 projek- 
ty w sprawie wykanania reformy rolnej, a mia- 
nowicie projekt PPS, Stronnictwa Chłopskiego i 
„Piasta“. 

FAŁSZERSTWA MASŁA 

Sejmowa komisja rolna rozważała sprawę ial- 
szowania masła wywożonego zagranicę. Uchwalo- 
uo wezwać rząd da przedłożenia projektu ustawy 
„sżfandaryzacii wywozu masła. 


Q UNORMOWANIE STOSUNKÓW PRAWNYCH 
ZAWODU DZIENNIKARSKIEGO 

Na dzisieiszem posiedzeniu seimowei podkomisii 
prawulczej rozważana projekt ustawy o unormo- 
walu stosunków prawnych zawadu dzienznikar- 
skiego. W posiedzeniu tem wzięk udział m. i. przed- 
stawicielu związku wydawców, oraz związku syn- 
dykatów dziennikarzy polskich. Referent prolekiu 
tow, posel Clotkosz zapoczątkował rozprawy ogół- 
ne, dając analize wniosku poselskiego pod wzgle- 
dem konstrukcyjnym. P. Niklewicz przedstawił de- 
klarację związku wydawców. 
brzedlożenie rządowi własnego proicktu ustawy z 
Drośbą, ażeby był przedstawiony Sejmowi, jako 
wniosek rządawy. Dyrektor departamentu mini- 
sterstwa pracy p. Dreckt przedstawił genezę obce- 
nego wniosku poselskiego zaznaczając m. l, że mi- 
iisierstwo pracy uznaje możliwość rozszerzenia 
niektórycli przepisów dekretu o umowie pracy pra- 
towrików umysłowych, oraz dekretu o ubezpie- 
<zeniu spolecznem w stosunku do członków zawa- 
du dziennikarskiego. Do osiągnięcia porozumienia 
w tym zakresie ministerstwo pracy chętnie przy- 
lwży rękę. 

Tow. Ciołkosz uważa, że za podsizwę dyskusji 
należy przyjąć wniosek poselski z uwzględnieniem 
megnorjajów jakie w tei materji napłynęły i iakie 
Zostaną zgłoszone. 

Po wyczerpaniu dyskusii przewodniczący wy- 
znaczył 3 tygodniowy termin dla związku wydaw- 
CÓW, w ciagu którego mają oni przedłożyć swój 


mrojekt. 


DALSZA DYSKUSJA NAD EKSPOSE MINISTRA 
ZALESKIEGO 

Na posiedzeniu sejmowej komisji spraw zagra- 
"icznych toczyła się dalsza dyskusja nad eksnose 
ministra Zalesklego. Po przemówieniach posłów: 
Palilewa (Ukrainiec). Jeremicza (Białorusin) i Oku- 
ilcza (BB) zabrał glos minister Zaleski omawiając 
Jm. 1. stosunek Polski da Rosli i stwierdzając przy 
Ri Zotowość do zawarcia traktatu arbitrażowego 
* Rosją. 


OBRADY KOMISJI OŚWIATOWEJ 
imowa komisja oświatowa na dzisiejszem po- 
sedżeniu rozpatrywala wniosek klubu „Wyzwole- 
MIE”. w sprawie oplat za spełnianie obrzędów rel 
kanych. Po wyświetleniu strony prawnej zagadnii 
nia referent posel Langer (Wyzwolenie) sam 


; obrzędów religimycii. Rezolucję tę uchwalono 


która zapowiada į 


nował w miejsce rozpatrywanej ustawy przyjęcie | 
rezołucj! wzywające] rząd do zawarcia umowy z 
wlaściwemi władzami kościełnemi, w sprawłe tak 
zw, „łus stolae“, tj. w sprawie opłat za spelnianie 


Następnie dyskutowano sprawę nowelizacji art. 
58 ustawy o stosunkach służbowych nauczycieli. — 
Wobec zgłószenia projektu ustawy oddano rozpa- 
trywanie | uzgodnienie wszystkich projektów wy- 
branej podkomisli. 


Z ruchu socjalistycznego 


ZGROMADZENIA FOW. POSŁA CZAPIŃSKIEGO 
w WADOWICACH I ANDRYCHOWIE 


W niedzielę 17 bm. odbyło się w sali Domu Ro- 
botniczego w Wadowicach publiczne zgromadze- 
nie poselskie, zwołane przez miejscowy komitet 
PPS. Sala była pełna. Zgromadzenie gagail tow- 
Papla, poczem wybrano prezydjum z tow.: Lem- 
parta, Kucharskiego | Okręglickiego. Referat*o po- 
fityce wewnętrznej i zagranicznej Polski oraz © z2- 
kusach rządu i „jedynki“ na prawa ludowe wy- 
złosił tow. poseł Czapiński, W dyskusji przema- 
wiał tow. Papla w sprawie akcji doraźnej dla bez- 
robotnych, wskazując na ło, co w tej sprawie ot- 
ganizacje 1mescowe zrobiły i wezwał robotników 
da wstępowania do organizacji zawodowej i spól- 
dziekszej. Ucltwałono jednogłośnie wyrazy nznakia 
dia tow. marszałka Daszyńskiego za męskie wy- 


| madryckiej Haona. 


siąpienie w obronie demokracji w Sejmie, zaś co 
do mowy marszałka Senatu p. Szymańskiega zc- 
brani stwierdzają, że miła się ona z prawdą. 

Dalej uchwalono wyrazić kinbowi posłów socja- 
listycznych podziękowanie 1 zauianie za obrotę in- 
teresów robotniczych i małorolnych, wzywając ca- 
ly klub posłów PPS do dalszej walki a uhezpie- 
czenie na starość, sprawiedliwą reformę rolną, de- 
niokratyczny samczząd, a odrzucenie z miejsca 
BB-chowego projektu konstytucyjnego, jako teak- 
cyjnego, dobrego dla Radztwiłów Itp. 

Okrzykiem „Niech żyje PPS i tow. poseł Cza- 
pińgła" blisko dwie godziny Irwaiące zebranie za- 
kofńczono. 

Wkońcu tow. Papla zapowiedział, że 24 bm. bę- 
dzie Roczne Walne Zebranie członków PPS. 31-g0 
„marca zebrąnie zohatników budowlanych. a jeszcze 
P zer aa om 

Zaznaczyć należy. że do południa tow. pascł 
Czapiński odbyl w ANDRYCHOWIE w Doum Ro- 
hetniczymn konierencię organizacyma z tamtejszy- 
mi delewatani Tobotniczymi, informuiąc ich przy 
tem a sytuacji gospodarczej i politycznej kraju. 


TELEGRAMY 


POROZUMIENIE CO DO WYWOZU ŚWIŃ 
Z POLSKI DO AUSTRII 


Wiedeń, 20 lutego (PAT). Dzisiejsze dzienniki da- 
noszą, że na konierench u kanclerza ks. Seipła z 


grzedstawicielami kół rolmczych osiągnięte zosta- ; 


ło porozumienie co do teza, iż zawaria umowa mię- 
dzy polskim syndykaiem eksporterów a związ- 
kiem kamisionerów wiedeńskich stanowić będzie 


dia rządu austriackiego podstawe do dalszej akcil. | 


Na podstawie tej umowy dopuszczonych będzie 
do przywozu da Auslcji 566.000 sążuk świń z Pol- 
ski. Gdyby kontyngent ten miał zosiać przekro- 
czemy, zastrzega sobie rząd ausirajoki wydanie 
udpowiednich zarządzeń, jak skontynzentowane do- 
wozu. itp. Rośnicy austrjaccy żądają, by txnowa ta 
zagwarantowana została przez rząd polski | au- 
strjecki, ponadto pragną rałnicy zapobiec zwięk- 
szeniu dowozu świń z Jugosławii, Rumunji i We- 
gier. Dzisia| przed południem odbył pasel pałski 
w Wiedniu dr. Bader dluższą konferencję z kancle- 
rzem Seiplem. 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 


Wiedeń, 20 lutego (PAT). „Nene Freie Presse” 
gonosi z Bukaresztu, że razpoczęcie dzisiejszej 
koniereńcji gospodarczej państw małej ententy na- 
Stąpiłd z Inicjatywy rządu rumuńskiego. Rząd ru- 
muński proponuje rewizję systemów celnych, ta- 
ryf transportowych i przepisów paszportowych 
Dalszym planem iniciacywy rumuńskiej jest zbli- 
żenie gospodarcze państw naddunajskich. Do na 
rad powolane będą w późniejszym terminie także 
i państwa nienależące do malej ententy, m. in. 
także i Austria. Konferencja odbywająca się obec- 
nie w Bukareszcie ma charakier przygotowawczy. 
natomiast z końcem kwietnia br. odbędzie się w 
Belgradzie właści kanierencia państw malęj 
enienty. 


TURCJA NIE WYPUSZCZA TROCKIEGO 

Wledeń, 20 lutego (PAT). Dzienniki donoszą z 
Konstantynopola: Usiłowania Trockiego celem u- 
zyskania pozwolenia na wyjazd do Niemiec wy- 
wałaty w kołach politycznych zainteresowanie. 
Oczekują z naprężeniem adpowiedzi rządu berliń- 
skiego. Turcja zgodzi się na wyjazd Trockiego 
tylko wtedy, jeżeli rząd moskiewski da na to swu- 
je zezwolenie. Bezpośrednim skutkiem kroków 
Trockiego będzie prawdopodobnie zaostrzenie nad 
nim nadzoru. 


ZEMSTA DYKTATORA HISZPAŃSKIEGO 

Berlin, 20 lutego (PAT). „Vossische Ztg.“ donosi 
z Hendey, że aresztowano tam gencrala artylerii 
Jednocześnie aresztowanych 
miało być wielu oficerów i dziennikarzy. 

Wiedeń, 20 lutego (PAT). „United Press“ donosi 
4 Madrytu, że Primo de Rivera osiągną! nowy wiel 
ki sukces. Mianowicić król Alfons podpisał na ży- 
czenie Primo de Rivery dekret rozwiązujący hisz- 
pański korpus artylerylski, a to z tego powodu, iż 
korpus ten był największym przeciwnikiem Primo 
de Rivery. 


RUCH REWOLUCYJNY W MEKSYKU 
Wiedeń, 20 lutezo (PAT). Dzienniki donoszą Z 


į Nowego Jorku. W kolach waszyngtońskich sądzą. 


że prezydent Coolldge zarządzi zamknięcie granicy 
Meksyku dla transportów broni i amunicii, Zarza- 
dzenie to skierowane jest przeciwko ruchowi rewn- 
lucyjnemu w Meksyku. Rzad meksykański zarządzi 
moblilzację wojsk w stanach środkowych i poln- 
dniowych. 


ROZMAITOŚCI 


LUKSUSOWY POCIĄG PAPIESKI. — NADZIE- 
JE I RACHUBY LUDNOŚCI RZYMU. Z chwilą. 
gdy papież przestał być dobrowolnym „wieźnient” 
Watykanu, dyrekcja włogkzcli kolei państwowycii 
zajęła się natychnńiast sprawą skonstruowania dlań 
luksusowega pociągu. Pociąg ten składać się będzie 
z wagonu sałonowezo dla samego papieża, z saln- 
iu gecepcymego, jadalni, gabinetu do pracy, sygłal- 
ni i artystycznie skomponowanej kaplicy. Wazony 


| zostaną wytapetowane materjamt jedwabnemi z 


herbami papieskiemi. Nadta, oczywiście, będą wa- 
gony syplahe j restauracyjne dła świty papieskici. 
Panzęważ ja użytek Watykanu ma być utworzońę. 
specjalne lotnisko, zgłaszać slę już zaczęły Ti 
firmy konstruktorskie z propozycjami dostaw ša- 
niołotów. Lutność Rzymu żądna widowisk, oczu 
kuje przejażdżek papieża przez miasto. Nie w 
braża soble przyiem, ażeby papież mógł uży 
do tego celu jednego ze swoich aut, któremi odb: 
wał spacery po alejach ogrodowych w Watykanic. 
Pragnie widoku mapieża w pozłocistej karocy (u 
całą kożekcję takich karet z różnych epok prze- 
chowuią w wozowuiach watykańskich) w otocze- 
niu gwardji szlacheckiej... Praktyczniei obliczają 
zyski, jakie spadną nf Rzym z powodu oczckiwa- 
nego wzrostu pobożnych pielzrzymek w związku 
z estatniemi wydarzeniatni politycznemi. 

KATASTROFA W KOPALNI. Na kopalui „Fer- 
dynand* na Górnym Śląsku wydarzył się we wto- 
rek śmiertelny wypadek, którego ofiarą pudło 2 
robotników. Wypadek spowodowany został eks- 
plozja gazów po strzalach górniczych. Władze 
górnicze prowadzą w tej sprawie dochodzenia. 

KATASTROFY SAMOCHODOWE I KOLEJO- 
WE. We wtorek na jedne] z głównych arteryj Ber” 
lina mianowicie na Kurfurstendamm zderzył się 
autobus z samochodem cleżarowym, który wsku- 
tek zderzenia wjechał na chodnik, raniąc ciężko 
szereg przechodniów. Dwle ranne osoby musiano 
przewieźć do szpitala. Pociąg pasażerski w Belzi 
zderzył się z pociągiem towarowym, przyczem 2 
osoby zostały zabiie, zaś 20 odniosło rany. 

ZAGINIONY LOTNIK. W Rzymie do godz. 1'35 
nie otrzymano żadnej wiadomości a wylądowaniu 
Le Brixa na terytorium Trypolisu. Władze w He- 
liopolis podjęły wszelkie zarządzenia, mające na 
celu ułatwienie Le Brixawi lądowania, jednakże 
ka godz. 7'35 nie sygnalizowane jeszcze samolo- 
lotu, 

ZAŁANE PLANTACJE KAWY. Niebywały od 
lat 48 wylew rzeki Tiete (w Brazylii) zniszczył 
na olbrzymiej przestrzeni plantacie kawy. 5 tysię- 
cy domów stoi pod wodą, 25 tysięcy osób znala- 
zła się bez dachu nad głową. Straty bardzo duże. 
oceoosaaaoseo0020| ee:90000000900 


Codziennie i 25 złotych 
może zarob ć każdy, także kobiety, 


Trzez lekką czynność (nawet przy biurkn) 
przez 2— 3 godzin jako zarobek uboczny. 
Piszcie nalychmiast do: 


„Veriag Autnau'" Berlin Nr.4 
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» „NAPRZOD* 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 21 lutego. 
DZIADOŃ SKAZANY NA DOŻYWOTNIE 
WIĘZIENIE 


Wczoraj, w drugim dniu rozprawy, przed sądem 
przysięgłych w krakowskim sądzie akręgowym 
przeciw Janowi Dziadonlowi, oskarżonemu o 
skrytobójcze morderstwo, dokonane na osobie 
Hirscha Selinzera w Bojańczycach pow. Wielicz- 
ka, przesłuchano resztę świadków. Po przemó* 
wieniach prok. dr. Łaby. obrońcy adw. dr. Po- 
zowskiego i resume przewodniczącego trybunału 
sso. dr. Kaczmarskiego, przysięgli udali się na na- 
radę, poczem ogłosili werdykt. Pytanie złówne 
w klerunku zbrodni skrytohólczego i rabunkowega 
morderstwa zatwierdzili sędziowie 12 głosami, zaš 
dodatkowe pytania, że działa w przystępie chwi- 
lrwega zaburzenia i zamroczenia zaprzeczyli 12 
głosami. 

Na podstawie tego werdyktu trybunał, ze wzglę- 
du na to, że Dziadoń po dokonanym czynie został 
skazany wyrokiem sądu w Wilnie za Inne prze- 
stępstwo na 3 miesiące więzienia i odclerpiał w 
międzyczasie tę karę nle wymierzył mu kary 
śmierci, lecz skazał na dożywotnie więzienie. 

Po odczytaniu wyroku Dzladoń zaprotestował 
głośno przeclw wyrokowi, zgłaszając odwołanie, 
oraz w dłuższem przemówieniu wyraził nlezado- 
wolenie z sądu krakowskłego. Dzladań po upra- 
womocnieniu wyroku będzie przewieziony do 
Wilna, gdzie stanie przed tamtejszym sądem jako 
członek bandy Muchy, za zamordowanie w po- 
wiecle wilejskim Franciszka Mierzyńskiego. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 
POETYCKIEGO 
Na ogłoszony w październiku przez krakowskie 
Kolo TNSW konkurs na wiersz ku czcl matki — 
wpiynętła 269 utworów (między niemi jeden w ję- 
zyku niemieckim, jeden w łacińskim). Sąd konkur- 
t i Chrzanowski Ignacy, prof. UJ 


— Nr. 43 Piątek 22 


(Przewodniczący), Przyjemski Feliks, naczelnik 
kuratorium, Karoł Hubert Rostworowski, poeta 
Bogdano Roman (inicjator święta „Dnia Matki 
dr. Klemenslewicz Zendo, dr. Tatarówna Stefania, 
Józet Wiśniowski oraz A. E. Balicki, prezes Kola 
TNSW. — Jednomyślną uchwałą postanowiono 
nie rozpatrywać utworów nie odpowiadających 
formalnym warunkom konkursu, a włęc utworów 
podpisanych imieniem i nazwiskiem. dluższych po- 
nad określene rozmiary, nadesłanych po terminie 
i drukowanych już przedtem, dzięki czemu pozna- 
no nazwiska autora. Przy głosowaniu płerwszą 
nagrodę (250 zł.) zyskał wiersz o godle „Tn curaę 
requles, tu medicina venis“. Autorem p. Józeń Bir- 


kenmajer z Warszawy. Nagrodę drugą (200 zł.) | 


zyskał wiersz pod godlem „Krople deszczu“. Auto- 
rem p. Marja Fedorowiczowa z Krakowa. Nagroda 
trzecla (150 zł.) przypadła za wlersz o godle „Sie- 
rota, Nr. 13“. Nazwisko autora: J. A. Gałuszka 
z Krakowa. 

Nadto zaszczytnie wyróżniono wiersze pod go- 
dłami: 1) Alauda, 2) Wczoraj. 3) Ostatni. 4) Mój 
wiersz. Nazwiska autorów tych wierszy sąd ogła- 
si na życzenie zainteresowanych. 

Wiersze nienagradzone i niewyróżnione można 
odebrać w przeciągu miesiąca osablścłe lub za 
nadesłaniem I zł. 50 gr. na koszta .manipulacji r 
wysyłki. Po tym terminie ulegną zniszczeniu. 


Zwiazki I zóromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU TUR odbędzie się 
w sobotę 23 bm. o godz. 7 wieczór w lokalu OKR 
na ll piętrze przy ul. Dunajewskiego 5. Sprawy 
bardzo ważne. Ustalenie daty walnego zgromadze- 
nia TUR. 

ZGROMADZENIE MURARZY KRAKOWSKICH 
odbędzie się we czwartek 21 bm. o godzinie 10 
rano przy ul. Dunajewskiego 5 H p, oficyny- Z po- 
wodu ważnych spraw o liczny udział uprasza Za- 
rząd murarzy. 

BACZNOŚĆ MALARZE I LAKIERNICY! — We 
czwartek 21 bm. a godzinie 5 wieczorem odbędzie 
się walne zgromadzenie w sali Związków zawoda- 
wych ul. Dunajewskiego 5, H piętro oficyny. Na 
porządku dziennymi między inneni bardzo ważna 
sprawa otwarcia kursu zawodowego dla malarzy 


2 htega 1929 


ilakierników (naśladownictwo drzew i marmurów) 
pod kierownictwem zagranicznego instruktora. — 
O liczne nktualne przybycie uprasza Zarząd. 


REPERTUAR 


—= 
TEATR IM. ] SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Madame Sans Gene”. 
Piątek: „Madame Sans Gene". 
Sobota: „Niespódzianka* (premiera -— nowość) 
TEATR REWJOWY „GONG* 
Codziennie: Rewia „Nie ściskaj mnie”. 
WYKŁADY TUR 
(ut. Dunajewskleza 8, [Il p. — sala odczyłowa). 
Czwartek, godzina 7 wiecz. Tow. Feliks Groes: 
„Zasady demokracji". 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39. Początek o godz. 7 wleczór) 
Czwartek: prof. Uniw. Dr. H. Willman-Grabov - 


ska: „Fakiryzm. Faust i Prawda“. 
KINOTEATRY 
Bagatela: ..Prywatne życie pięknej Heleny". 
Corso: „Wyjęty z pod prawa“. 


Nowości: „Dolar, serce i przypadek” (Iga Sym). 
Promień: .. 
Sztuka: „Yosziwara, jacht rozkoszy“. 
„Carewicz” według Zapolskiej. 

: „Czarna róża”. 

Warszawa: .Mężczyźni wolą blondynki“. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Czwartek 31 Iniega 

11.56: Sygnał czasu, hejial z wieży Mariackiej, bomu- 
nikat oiniczo-meteorylogiczay | rolniczy. 12.10: Koncert 
z Filharmonii warszawskiej dla młodzieży. 14.50 Komu- 
nirzty: meteorologkczny | gospodarczy. 16.15: Andycja 
dh dzieci i młodzieży: „Kurek na kościele”. 17.00: Po- 
gadanka da pań: dr. Fryderyka Ametsen: „Kosmetyka 
17.25: Odczyt: „Słowacki jako dramatmi — wygloni 
p. WI. Michal. 17.55: Konceri z Warszawy. 18.50: Roz- 
maftości. 19.10: Prof. Jan StonBlawski: Lekcja angiel- 
skiego. 19.56: Sygnał czasu z obserwatorjum astrono- 
micznego z Warszawy. 20.00: Hejnał z wieży Masjac- 
kiek komunikaty. 20.15: Koncert: p. Wiktoria Pastówna 
artystka opery lwowskiej. 21.15: Sluchowiska z Poma- 
nia. 22.00: PAT i komunikaty z Warszawy. %,30—23.30: 
| Mnzyka taneczna z restauraci „Pavilon“, 


CIŁABIENIE 
BLEDNICE 


HEMÖGEN 


KLAWE 


.22222004900900400040044044700000000 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 


Za!atwinmy wszelkie zlecenia w nądach, urzędach 
pañatwawyen i komonalnych, inst; lucjach finansowych 
| wszyatkich innych w Warszawie, ciej Polsce i zagranicą. 

Legalizacja dokumentów, sprowy konsularne, spad- 
kawe, poszukiwanie rodzin, ete. 

Interwencje, zastępstwa, porady informacje, paźred- 
nictwo wa wszelkich sprawach. Windykacje weksli. Egze- 
kwowanie należności. Wywiady. 

BIURO „POMOC PRAWNO -HANDLOWA* 
Warszawa, Nowy-Świat 28. 
Koraspondanci w każdej miejscowości petrzabni. 
Znaczek pocztowy na odpowiedź — pożądany. 
2060 
(BE OLD OWO ZEE 


BERNARD ROTHBLUM 
Tel. 4244. Kraków, Kościuszki 14. Tel 4244. 


Przedzławicielstwo Huty Szklanej „Jabłonna“ Sp. Ake. 
w Warszawie 


polega wzę'kie wyroby ze szkła według prze- 

atanych wzorów, szkiców luh form. Na 

adante odwrotne oferty. Długoletnia dostawa 
dia P. T. Kas Chorych. 


mie zgu idną karto mobilizacyjną. racznik 1895, 
mysławioną przez 20 p. p. w Krakowie. Władysław Dulik, 
i'udborze. 


KONKURS 


na stanowisko lekarza ordyoujacego Powiatowei | 


Kasy Chorych w Oświęcimiu z sledziba 
w Brzeszczach 

Warunki: Prawo wykonywania praktyki lekar- 
skiej oraz uzdolnienia do wykonywania zabiegów 
w zakresie male] chirurgii i położnictwa. Liczba 
godzin ordyn pięć, ca drugi dzień dyżur. po 
przyjęciu trzeciego lekarza co trzeci dzień. Od- 
wiedzanie obłożnie chorych. 

Wynagrodzenie według umowy. 

Zgłoszenia należy kierować da Okręgowego Zw. 
Kas Chorycli w Krakowie, ul. Batorego 5. Termin 
rozpatrywana podań | marca 1929. 

Okrczowy Związek Kas Chorych w Krakowie. 
me Ap U 


W BIBLIOTECE TUR 


(Kraków ul. Dunajewskiego 5). 


są do nabycia: 
Umowa o pracę robotników . . . 2.40 
Umowa o pracę pracowników umysł. 3— 
Sądy pracy 240 


Frankowska: Ubezpieczenie na wypadek 


choroby . . -70 
Kopanklewicz: Ubezp. pracowil. umyst. 150 
Hausner: Listopad 1918 . . . . . . 1.60 
Porczak: Walka o demokrację . . . 1.50 
Dąbrowski: Sacco i Vancetti - 2 AJ 
Kielecki: Feliks Perl . . ACE e g 
Budownictwa mieszkań roh. . . - 3— 
Księga ramiątkowa PPS. 350 


Sprawózdanie z XX] Kongresu PPS. | f- 


Sprawozdanie z dzłałalności TUR. . . 3— 
Tolomjanc: Formy ruchu rob. . . . 1-— 
Sterling: Międzynarodowa org. pracy . 1.30 
Kautsky: Zasady socjalizmu . . . „ l-— 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzininy: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa 


Saslateinia Kredytowa Robotnieza w Nowym 
Sączu, ulica Zygmuntawaka 
| zwołuje na dzień 8 oce o godz GB0 przed południem 
wali Domu Robotniczego 


| ZWYCZAJNE ROCZNE 


(| WALNE ZGROMADZENIE 


z nastepującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie prolokołn z ost. Waloego Zgromadzenia. 
2 S rawozdanie Dyrekcji 2 czynności I rachunków za rok 


1928. 
B. Sprawozdanie Rady Nadzarczej z czynności i kontrali 
za rok 1628, wniosek udzielenia Dyrekcji absoluturjum. 
4 Rozdział zysku za rak 1928 
5. Oznaczenie granicy najwyższego obciążenia Spółdzielni. 
& Oznaczanie najwyższej sumy kredytu dla jednego elon- 
ka Spółdzielpi. 
7. Wybór czterech członków Rady Nadzorczej | jednego 
czionka Dyrekeji. 
8. Zmiana statutu. 
3. Wane walcai 
W razie miejawłenia się członków w odpowiedniej 
tlości odbędzie mę Walne Zgromadzenie pół godziny póź- 
niej bez względu na ilość członków obecnych, z tym ea- 
mym porządkiem dziennym. 


Za Radę Nadzorcza: 
Prezes Sekretara 
Bogucki Winter 


TYPTPPYYTYTYTPYYYYE 
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Nowo utworzoną 
Spółdzielnia Związku Kaflarzy 
„KAFEL'* 


Kraków, ulica Towarowa 4 


Wykonuje wszelkie roboty kaflarskia 


fachowo, solidnie i terminowo, 
ww 


Reklama dźwignią handlu!! 


w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffe. 


